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Dnia 21 lipca br, odbyło się w War­
~~\l uroczyste otwarcie wystawy 
liistorycznej o życiu i działalności 

Feliksa Dzierżyńskiego. 
Na zdięcitt: .Członkowie rodziny Fe­
liksa Dzieriyńskiego ŻWiedza.ją WY­

stawę. 

PJłł&e& .ooczt.owa QISZczona ryezaltem W interesie 
wsi i miasta 

śRODA 

o Pakt pięciu mocarstw 

Pod naciskiem narodow 

Ogłoszony w dniu wcząra,i.<zym dekret 
o planowym skupie zboża n11 rok ]<151 -
1952 stanowi nowy wwżki czynnik w 
dziele wzmocnienia naszej socja/i.<t.vcz­
ne.i gospodarki i zaciefaienia soiuszu ro~ 
botniczo • chlo]l5kiego. 

W oparciu o doświadczenia skupu u­
biegłego okresu, usuwając jego bro!ki. d11 
kret wprowadza w tegoroczm•m plani11 
szereg istotnych zmian, idących po linii 
mteresów mas pracujących miast i w.~i 
i zapewniających jednoczefoie lepszą ł 
spra-uniejszq recdi:i:ację planu. 

Aby zapewnić pla11<1Wi jak najlepnP. 
warunki realizacji, jego najistot11iejne 
ogniwa - plany gminne i wynikające z 
nich indywidualne zobowiązania pos'r.­
r.zególnych gospodarstw - będą ustalo­
ne jeszcze w toku żniw i obejmą wszyst 
kich chłopów. Zob<1Wiąza11ia indyu-idWJl 

d • 
• h , 1· k • ne będą ustalane w każdej gminie w o-pO zegacze muszą zan1ec ac po Ił!J I IDO_J· n11 rarciu o iednolite normy, które, uw. 

Uchwala Bl·ura Św1·atowe1· Rady Pok ~ :rs~~::jrt:.~:~!':0ś:. j~:~::!1t:~
1
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HELSINKI: W Helsinkach zakończyły się obrady Biura $wia­

towej Rady Pokoju. W ostatnim dniu obrad uchwalona została jed­
nomyślnie rezolucja, wzywająca do wzmożenia walki o pokój. 
W rezolucji tej czytamy: 

Biuro Swiatowej Rady Pokoju, obradujące w Helsinkach, 
zwraca się do wszystkich ruchów masowych i organizacji, do męż­
czyzn i kobiet całego świata, którzy świadomi są, że świat znajduje 
się w niebezpieczeństwie i że obrona pokoju jest konieczna. 

Analiza sytuacji międzynarodowej wskazuje, że walka o pokój 

OJU widłot1'e porównywanie gospodarstw i 

l 
. t lk sprawiedliwe obciażenie ich skupem. zbo 

P?ZW~ i me. y ? usunąć bezpośred- ża. · 
me mebe7<1>1eczenstw.o wybuchu woj , . 
ny, leca: również zbudować trwały ·i Podstawą do tego będzie tzw. hPkf111 
"okój. przeliczeniowy tj. hektar o określonej 
Dążąc do tego, by w sprawach · wydajności, ~o którego przyró;i·n'.ffie 

międzynarodowych Wllliął górę duch ~ędq wszr_.<tki~. grunty z .11w~g~ędnw111em 
rokowań, by ponownie skierować i ich klasyf1kac1i według .1akosc1. 

Delegac·a ZSRR , winna być wzmożona. 
J l W dalsrz.ym ciągu rezolucja wska- Cóż wlęc poWli:nniśmy przedsię­

wziąć w obecnej sytuactii? 

działalność ludq;i ku pokojowi, Swia ~ Klasowy charakter planowego skuprl 
towa Rada Pokoju zwraca się prze- zboża. dbałość o intere.~y mało i śred­
de wszystkim do narodowych komi- niorolnych mas ch.lopskicl1, wyrażają się 
tetów obrońców pokoju i wzywa Je w progre.<.ii norm, które sq. większe dla 
do wzmożenia wysiłków, do aktywi- go3podar.<tw dużych, o dużej procl111'cji 
za.c.ji działalności i wykorzystania tou;ar<1Wej i 111 specjalnych ulgach cllri 
wnelkklh możliwości celem rozpow· gospodar.•tw mało i śr„d11iorolm·cl:. z W Mołotowem na czele; zuje na krach polityki s.iły, jaką _za-

• stosowały USA w Korei, podkresla-

OpUŚCiła Polskę ją~ do~osłe znaazenie ~okowań o za 
w1eszeme brom. 

WARSZAWA. W dniu 24 bm. opu­
ściła Warszawę po trzydnio,vym po­
b~'cie na uroczystościach narodowe­
go święta Odrodzenia Polski, dele­
gacja Rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich w oso­
bach: przewodniczącego delegacji, 
wiceprezesa Rady Ministrów ZSRR 
Wiaczesława M. Mołotowa i mar­
szałka Związku Radzieckiego Geor­
gija K. Żukowa. 

Na dworcu w Warszawie delegację 
rządu radzieckiego żegnali: 

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­

Ree.olucja wskai;rnje także na dal­
sze zaostrzenie i skomplikowanie sy 
tuaoji międzynarodowej. 

Przytaczając jako fakty zerwanie 
konferencji paryskiej, przygotowa­
nie separa:tystycrmego tra~tatu z Ja­
ponią , rozbudowę amerykańskich 
baz wojennych, WtZ.rost zbrojeń w 
USA i w krajach Europy zach„ re­
r.1olucja stw.ierdza: 

Podoimy stan rzeczy świadc.zy, że 
trzeba uc:iynić jeszcze bllrdzo dużo, 
o ile nie chcemy stoczyć się w prze­
paść. 

rankiewici:, Marszałek Sejmu Wła- 11----,,_..=„--.---„ .. -------­
dysław Kowalski, członkowie Rady M•t ł , . 
Państwa, minister Obrony Narodo- I 1·ony z oszczędnosc1 
wej Marszałek Polski Konstanty Ro- " 
kossowski, członkowie rządu, sekre- przyniósł Czyn Lipcowy 
tarze KC PZPR oraz dyrektor pro-
tokółu dyplomatycznego MSZ Bar- WARE'IZ.AWA. - Wspaniałe suk-
tol. cesy budowrooz.ych „CzęstochoW'Y", 

• • >I: 

Również w dniu 24 bm. Warsza­
wę opuściły delegację rządowe Re­
publik Węgierskiej ł Rumuńskiej. 

Kin1 bąl 
K. Schumacher w OaC!hau 

BERLIN. - Agencja. ADN ogłosi­
ła na!'.~ującą wiadomość: 

Ze źródeł wiarygodnych donoszą, 
re p:raywódca partii socjal-de:ń\o'.kra 
tycznej (SPD) w Tnioon:ii Kurt 
Schiumaioher pełnił podcrzas pobytu. 
w obozie koncentracyjnym w Da„ 
chaiu funkcję t. rew. „blockfuehrera'' 
i znęcał się w IIlieludE sposób nad 
więźniami. Podczas gdy uwięzieni w 
obozie en.tyfas~yści byli ~estialsko 
torturowani i zabi jani, Schumacher 
cieszył się ~ględami wł-a.dz obD<lo­
wych. 

Wizowa, Gorzowa rimobilizowały 
setki tysięoy robotników i pracow­
ników w całym ikraju do jeszcze 
wyda,trriejszaj i ofiamieuszej pracy. 

z poszcizególnych województw na 
płYWają meldunki, w których IPOd­
sumowane są wyniki gospodarcze, 
µizyskane dzięki realirlacji Czynu 
Lipcowego. 

Na tererrie woj. katowickiego w · 
Czynie wzięło udział 192.295 osób. 
Wykonanie IPOdjętych pmez nich zo 
bowiąizań 1Prz;xniosłio g05podarce na­
rodowej ok. 62 miliony zł. dodatko­
wy.eh wartości. 

Czyn m~ pracujących Wybrrr.eża­
przyniósł naszemu krajowi ponad 
20 miln. rzł. oszczędności. 

Dotych~asowe meldunki z woj. 
wrocławskiego donosią o rea~acji 
eobowiązań na sumę ponad 20 miln. 
!Złotych. 

Na teranie woj. szai;ecińsk.iego 

Pnzede wszystkim pow.inniśmy u­
czy!Ilić wszystko, by poprzeć wysił~ 
ki, zmiemające do zawarcia zawie­
srz:enia broni w Korei. Be1L takiego 
poparcia ze strony opinii publiamej, 
wojna może się przedłużyć i nadzie­
je narodów zostaną zawiedzione. 

.Jedynie na.cisk ze strony opinii 
publicznej i wola. pokoju pozwoli po 
konać przeszkody i zła.mać oPór. 

Wobec tego, że Organirz.acjai N~o­
dów Zjednoczonych nie potrafiła 
wypełnić swego podstawowego rzada 
n.ia - zachowania pokoju, !rokowa­
nia między pięcioma wJ.elkimi :ino­
caTStwami. stanowią dzisiaj jedyne· 
wyjśce dle. uregułowanioa :istnie-ją­
cyc}\ a:ó:imię ll'.d1!,ń 

Piel'WS'ZYDI r~łtiatem 'llll•wa.r­
cia Paktu Pokoju między pięcio· 
ma wielkimi mocarstwami powi­
nien 1'yć pomót ONZ do Jęj mi­
sji ł wznowienie no.rmaiJ.ne) d2:ia 
ła1'-ości t6' urea~ eo pozw.o 
Ił upewnić współprallę IWS'IJYsi"' 
kich krat;fów. Drug:i rezułta.t p.ole­

szechnienia idei zawa.rtych w ni­
niej~zej rerolucji. 

Młodzież polska 
na fundusz 

solidarnościowy 
W.ARSZA W A. - iMłodz.ież polska 

zebrała już 762 tys. dotych na mię­
dzynarodowy fundUS!l solidarnościo­
wy, który umożłiwi delegacjom 
,z krajów kąlonialnych i zależnych 
udział w !":a.I Światowym Zlocie 
Młodych B<?jowników tt Pok<)j. 

W akeji ~ór~ prq;oduje mło­
dcież WOJ. po.Znańskiego, ols:i:Jtyńskie 
gó i wrocła~ki.ego. " 

PriłWoka&yjny nalot 
samolotów JJSA 

terytorium Chin ra na tym, by umo'1!1twd.ć pow- n·a 
szechne, stopniowe, 1r6wnoozesne1 
i kontrolowane rcnb11ojenie. PEK!I!N. - W rz.:wJ.ązku ri: nowym 

Trzeci ~zultat Paktu Pokoju; ~te.ni ~~~a pi;zez samolo~y a­
polega.ii będzie na. tym; by, po u-, meryka~skich . sił ll?'ter:wencyJny~h 
sunięciu niezgody, przywróci~ w. Kor_e1. g.ramc ~Wii.eta:rmy~ Chin, 
współpra.cę między na.rodami. w:uce:mimster Spraw Zagmmc.z.n)'.~ 

W ten sposób Pakt !P.oko,ju mię„ C~1:1'alnego ~ządu Ludo~ego Chin­
dz.y pięcioma wdelk!imi mocaTStwanii skie-J Repub'liki Ludoweu - CR.ang 

Zgon 
kardynała Sapiehy 

lian-fu złożył oświadczenie,· w któ-
rym stwtierdrził m. in.: 

[)nia 21 J:ipca 1951 r. o godrz.:. 8 
min. 29, OS/iem iamery~ańsklich my­
śliwców <>cl.rzutowych wtargnęło do 
<0bSl2lalrlł 1P<>wietrz.nego północno -

W AR.1'3ZA W A. - W dniu 23 zmarł• wschodnich Chin, lecąc początkowo 
w :krakow.ie w wieku 84 lait kardy- w kierunku na Mukden d·rogą od 
nał Saipieha - metropolifa krakow Kuaintien, a następnie w kierunku 
ski. Laojang !i Fengczeng. Lotnictwo chiń 
Kapituła krakowska wysłała na 11kie, w obr~nie naruszonego obsza­

ręce iPire.zydenta RP następu1ącą de- ru powietrznego swej 0Jozy7J11y, strą, 
pesi;;ę: eiło siedem samolotów amerykań­

Oparte o granitową podsrmrę sojuszu 
klasy robotniczej z chłop.<trrem pmcujq 
cym nowe zasady pl.an.ott'Pgo slmpu ::ho-

l :ia na rok 1951-19.52 ,iP.~ zcze b<ird:.iej 
zaciefoią więź ekonom.ic=11ą wsi z mi 
stem, pozwolą na sprawnie.isze i /"f'ł. '-" 
zaopatrzenie ludności prnwjącej rv ,rw dw 
stawowe produkty żywnofoiou:r. przyc:.y ­
niq się rlo rozwoi1t rolnictwa. mies:::kflń­
com w.~ wsi dadzą potmi:ne kor:.yśd 
materialrie. 

Jui wkrótce ruszy 

wielka koksownia 
w Zdzieszowicach 
KATOWICE. - W Zdzieszo­

wicach na Ziemiach Odzyska­
nych trwają ostatnie prace 
montażowe przed uruchomie­
niem wielkiej, nowoczesnej 
koksowni - jedne.i z naJw1ę­
kszych w Polsce. W kilkunas­
tu wielkich halach w szybkim 
tempie zmontowano potężne 
maszyny. 

Setki ton węgla na dobę prze­
rabiać będzie każda z baterii 
zdzieszowickiej koksowni. W 
potężnych, stalowych młynach 
- węgiel dostarczony przez 
różne kopalnie mieszany będzie 
i kruszony według receptur 
wynalezionych przez polskich 
naukowców z Głównego Insty­
tutu Górnictwa. 

W niemieckiej prasie demokraty­
cznej uk~ywały się niejednokTotnie 
już wtiadomości o haniebnym rziacho­
wywaniu się Schumachera podczas 
poby<ftu w Dachau, gdzie wydał on• 
antyfaszystów w ręce gestapo, 

podjęło Czyn Lipcowy IPOD.ad 50 tys. „Jego Ekscelencja Pan Preq,ydent skich, ósmy zaś zdołał uJ.§ć. 
Nalot ten jest mesłychaną 1Prowo­

kaoją. Godne jest podkreślenia, że 
?A1Stał dokonany podczas trwania ro 
kowań o 7.&Wieszenie broni w Korei. 

Koksownia w Zdzieszowicach 
będzie także wielką fabryką 
chemiczną. Gaz koksowniczy, 
który wydziela się przy praże­
niu węgla, zawiera szereg roz­
maitych składników chemicz­
nych - węglopochodnych. ża­
den z nich nie zmarnuje się. 
Produkować się z nich będzie 
smołę, siarczan amonu dla rol­
nictwa, benzol i wiele innych, 
ważnych gospodarczo produk­
tów. 

robotników przemysłowych, rolnych RP Bolesław Bierut - War,wa.wa. 
i pracowników umysłowych. Wyko- W głębokim smutku pogi'ążeni 
nanie zobowiąrzań przymfosło w tym przesyłamy Panu :Pr~ydentowi iia­
województwie dodatkową produkcję· łobną wiadomość o d~si.ejszym zgo-
wartości ok. 16 mim. rz.ł. nie kardynała Sapiehy. 

Wieś przygotowuje się 
Kapiobud:a Metropolitalna 

~owska". 

.Ainalogic=.ą depeszę otrzymał pre 
zes Rady !Ministrów, Józef Cyran­
kiew.icrL. do planowego skupu ~boża 

Dekret rządowy oparty jest na obiektywnych 
danych i słusznych zasadach · 

Wiadomość o nowym systemie pla 
nowego skupu zboża wywołała 
wśród chłopstwa województwa łódz­
kiego wielkie zainteresowanie. Soł­
tysi poszczególnych gromad w czasie 
południowej ·przerwy w polu tłuma­
czyli gospodarzom na czym polega 
dekret Rady Ministrów zapewniają­
cy sprawiedliwy po~iał zobowią­
zań wobec państwa od każdego go­
spodarstwa oraz pozwaląjący na pla 
nową i opartą na zdrowych zasadach 
gospodarkę zbożem. 

Sredniorolny chłop Władysław 
Smyczek ze 'wsi Biskupia Wola gm. 
Czarnocin stwierdził, że nowy sy­
ltem skupu jest o wiele lepszy, gdyż 

umożliwia dostawę całości zboża, 
podczas gdy przed tym część zboża 
szła na podatek i nigdy nle mógł on 
się doliczyć ile mu zostanie dla go-
spodarstw.a. ' 

Przew. Gm. Rady Narodowej w 
Czarnocinie ob. Maocha w ciągu 
wczorajszego dnia odwiedził prawie 
wszystkie gromady będące w jego te 
renie i tak zorganizował sobie pra­
cę, że już są wypisywane zawiado­
mienia o wysokości zobowiązań dla 
każdego poszczególnego gospodar­
stwa. Również przygotował on punkt 
skupu i jak stwierdził nic nie stoi 
na prze<;zkodzie, aby jego gmina 
pierwsza wykonała plan skupu. 

Dyirektor Uttędu do Spraw Wyz­
nań, minister Antoni Bida, wysłał 
w dniu 24 bm. do Eapituły Krakow 
skiej następującą depesię: 

„Z polecenia Prezydenta Rrreozy­
pospolitej oraz Rządu RP p~esyłam 
kond<>lencje rz.: ipowodu rzgonu Adama 
Stefana kardynała Sa1Piehy, arcybi­
skupa ~rakowskiego". 

Powrót W. Kłosiewicza 
z Helsinek 

W ARSZAiWA. - Dnia 24 bm. po­
wrócił do WaTsuawy rz; Hel.si.nek 
człanek światowej Rad·Y Pokoju ł I 
przewodniai:ący CRZIZ - W:iiktor 
Kłosiewicrz, który brał udrz:iał w ob­
rdach Biura Swiaitowej Rady Po­
koju, pośwJęoonych sprawie między 
narodowej konferencji gospodarczej. 

PEKIN - Jak donosi 
agencja Nowych Chin 
wuulze Chińskiej Re11u­
bli ki Ludowej postanowi 
ły zarekwirować cale mie 
nie trzech kontmlowa­
n.ych przez Amerykanów 
firm „Standard Vacuum 
Oit ComJHlny", „Califor-
11ia-Texas Company" i 
„Caffey Oil Company", 
z wyjątkiem biur central 
nych i biur filii tych 
f iRTi. Zarekwirowane zo­
std.y również wszy.stkie 
zapa3y nafty_ tych firm. 

* • * 
PRAGA - W Pradze 

odbyła się llTOCZ)'Stość 

wręc:enia nagród stali­
nowskich artystoni cze~ 

choslol.V(U;kim - kompo­
zytorowi ]. Kaprovi o­
raz reżyserowi -V. Vlec­
kovi za udział w 1·ealiza 
cji radzieckiego filmu do 
kumentarnego pt. „No­
wa Czechosłowacja". 

* • * 
WASZYNGTON. 

Prezydent Truman :łożył 
w Kongresie sprawozda­
nie finansowe za ribiegłe 
półrocze. W sprawozda.­
niii tym Truman domaga 
się dahzego zwiększenia 
stanu liczebnego sił zbroi 
nycfl i wzmożenia pro. 

iJ,ukcji na cele wojenne, 
niezależnie od tego, czy 
pokój będzie przywr6co­
ny w Korei czy też nie. 

* • * 
. PEKIN - Do Pekinu 
przybyła vietnamska dele 
gacja ludowa w składzie 
16 osób. 

Szef delegacji Huang 
Kuo- jue wygłosił przemó 
wie11ie powitalne, w któ­
rym oświadczył, że celem 
przyjazdu delegacji jest 
zapoznanie się :: bojo­
wym doświadczeniem wnl 
ki narodu chińskiego o 
swe wyzwolenie i przeka 
zanie tego doświadcze11ia 
narodowi vietnamskiemu, 

~: • * 
TEL AVIV - Prasa 

irańska donosi, że w lra 
ku na lotnisku S:aiba w 
pobliżu granicy Iranu 
wylądowały nowe oddzia 
ły brytyjskich strzelców 
spadochronowych, 
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Lżejsza ·i wydajn1e1sza praca*:~*n~~:E 
dzięki przesfrzegan"iu przepisów bezpieczeństwa r~~z!:~J=<f·po=:::m~ 

Zaniedbania ze strony personelu technicznego ZPB im. Stałina powinny być natychmiast usunięte ZENON ;ILNI~F.I: ~artwi się 
Stara fabryka i nowa fabryka„„ -

mówimy często, gdy chcęmy określić 
urządzenie, lub w ogóle warunki pra 
cy w danym zakładzie przemysło­
wym. 
Mówiąc „~owa'' mamy na myśli 

szerokie, widne hale produkcyjne, 
dobrze utrzymany park maszyno­
wy, odpowiednie· urządzenia socjal­
ne itp. a przede wszystkim właści-

Spotyka się dwóch policjan~;,\ł 
w zachodnim Berlinie, 

- Musimy dołożyć wszelkich 
starań - mówi jeden - aby za· 
panowała w naszej policji bez­
względna uczciwość. 
Dru~i przytakuję: 
- Tak, tak. Dopiero wczoraj, 

jeden z kupców dał mi · pięć ty­
sięcy mcirek łapówki. Zara;i po­
dzieliłem się nimi z kolegami. .• 

* * ,;, 
Kompozytor Wrighley w San 

Francisco skomponował niedaw­
no łoxtrott, który nazwał 
„Schron przeciwatomowy", O 
charakterze tego „muzycznego 
dzieła" świadczy następująca 
scenka, która rozegrała się ostat­
nio w sądzie nowojorskim, · 

Sędzia: - Co świadek mote 
powiedzieć o zajściu w barze? 
Czv świadek widział, jak obwi­
niony znecał się nad swoią żon11? 
świadek: - Kiedy ja byłem 

cały czas przekonany, ze oni ' 
tańczą foxtrotta„. 

• * • 
- Mein Gott! - wzdfcha 

mieszkaniec stoli"Y zachodnich 
Niemiec - Bonn, nieiaki Mueller. 
- Mamy już znów Kruppa, Veit 
H11:rlana, Skorzen,y'~o, mamy 
NSDAP - Nieder • Sachssische 
Demokratische Arbeiter Partei.­
Jeśli tak dalej pójdzie, będziemy 
mieli też nowy Stalłngrad„. 

* * • Na bankiecie w Bonn Eisen-
hower proponuje Adenauerowi 
wypicie ,,bruderschałtu". 

- Tylko, broń Boże, nie da­
wajcie mi tego czerwonego wi­
na„. - wzdry!{a się Adenauer. 

* * . • . 
Wodzowi tzw. opozycji w Niem­

czech zachodnich nie chodzi 
wcale o o p o z y c j ę, a tylko 
o - Il o z y c j ę. W związku z tym 
zamierza on nawet zmienić na­
zwisko ze Schumacher na 
Szum-macher.„ 

wie zaini;talowane zabezpieczenia nyeh im. Stalina od ldlku miesięcy ne wyjątki, ale tym bardziej mu- Pan niepotrzebnie. Osoby, które cho 
chroniące robotnika przed śmiercią br.ak jest odzieży ochronnej. Mimo szą one zniknąć jak najprędzej. rowały na gruźlicę będą mogły być 
lub kalectwem przy pracy. kilkakrotnych monitów ze strony Przykładem rzeczowego podejścia zatrudnione w poszczególnych za-

Odrodzona Polska Ludowa prze- działu BHP pod adresem Centrali do spraw bezpieczeństwa prµcy mo- kładach pracy z uwzględnieniem ich 
jęła w s~~ku zdewastowane fabry- Odzieżowej sprawa ta do tej pory że być działalność majstra Nowej obecnego stanu zdrowia. Projekto­
ki i warsztaty przemysłowe. N atu- pozostaje bez odpowiedzi. DoPiero Tkalni ;__ Sobczyka, kt6ry dba ó kon wane jest bowiem zorganizowanie 
ralnie , w kapitalistycznym ustroju ,robotnicy zadecydowali: napisać ko- serwację . maszyn i urządzenia o- v.;yaziałów ,,pracy .chroni011ej". Spra 
nie było w ogóle mowy o tym, aby respondencję do prasy, na pewno po- chronne, sygnalizuje w porę, o u- wa jest w opracowaniu Nauko~ego 
chrónić i dbać o życie lub zdrowie może! szkodzeniach, instruuje swoich pra- Instytutu Gruźliczego. Pozdrawiamy 
robotnika. Zysk i wyzysk - oto co Albo kwestia ogólnego porządku cewników co do przestrzegania prze Pana serdecznie. 
było najWYższym prawem kierują- na dziedzińcach tych zakładów. W pisów BHP i t. p. Podobnie postępu- • * • 
cym polityką ówczesnych władców gazetce ściennej majowej czytamy ar je kierownik działu ruchu przędzal- M. WOLAK, LUCYNA B„ ELEK-
polskiego przemysłu. t k ł . dn · t ó kt· d ni średnioprzędnej - Stolarski, kie- TROMONTER z WIDZEWA, B. JA-

W Pl·erwszych m1'es1'ącach po wy- Y u Je ego z maJs r w, ory o- "k t t h · t · maga się uporządkowania złomu i rowni warsz a u mec amcznego eJ SI~SKA, L. MIELCZAREK. W spra 
zwoleniu, kiedy to w fabrykach po- różnych części technicznych, jakie że przędzalni - Henisz, majstra- wie kształcenia w obranym zawo­
jawili się instruktorzy BHP (Bez- leżą w śmieciach. Niestety, do tej wie: Rzepeck( Wojciechowski i in- dzie i warunków przyjęcia do szkół 
pieczeństwa i Higieny Pracy) więk- pory sprawa ta nie została jeszcze ni. lub na kursy - należy zwrócić się 
szość załogi nie zdawała sobie nawet załatwiona. Natomiast kierownictwo warsztatu o informacje bezpośrednio do Dyi:ęk , 
sprav.y o jak doniosłą rzecz· idzie wal mechanicznego „S'', nie ·przestrzega . cji Okręgowej szkolenia Za,wodowe-
ka. A walczyć trzeba było nieraz dłu Jak się okazało kierownik dzia- zarządz~ń, nie wykonuje na czas za- go _ Łódź, ul Piotrkowska 125. In-
go i z uporem: z niewłaściwym po- łu BHP sam oprowadzał po tere- • · ń d · ł BRP · · I d · ' Wi t 
de3'ściem dyrekcJ·i, niezrozumieniem i nie dyrektora adm. -Wiankowskie- mow:e zi.a u , . 'naraza3ąc .u Zl)formowaliśmy juz .o ~ 'el?krQ -. na mebezp1eczenstwo, a park ma- nie zainteresowanycb Czytelników. 
oportunizmem personelu techniczne- go wskazując mu na nieporządki pa szynowy na zniszczenie„. * * _ 
go, brakiem środków materialnych,· pujące na dziedzińcach fabrycznych. * . . 
nade wszystko zaś z nieuświado- nziało się to w kwietniu _ mie- . Spra~ba jes.t jas~at. Zagadni~ntie h~- · . „CZYTELNIK": Spra~ę rozdziału 

· · ł · f b h któ e '-' - gieny 1 ezpieczens wa pracy Q me , węgla oraz norm - regulu3·e odpo-
miemem za og a cycznyc • r si:ącu - czystości, dziśJ'est lipiec i na- t lk bl b h d A ś · d ł b' · Y 0 pro em 0 c O z,ąc.y 0.4no ne• ··"edm'e zarządzenie. Teżeli komitet 
me z awa Y ,so ię Jeszcze spraWY z dal sterty nieużytkó'w, a wśród nich f t BHP t ki wnl w;. " 

d · ł ' · dn. · go re .eren a czy ez. · ero. - domowy załatwi"ł sprawę rozd""·lału 
· omos osci zaga iema. i tak cenny złom metalowy, niszczy k d ł I I lk ... 

D . • b t .k . t lk o . i· a zia u, a. e nasz. a w.spo na wie a węgla z krzywdą dla Pana, może 
zis ro o m me Y 0 r zumie sie i rdzew,ie3· e na dworze. Na3·go- tr k Ma t k i d 

do n·a k n1·e " estrz gan1·a 0•5 a. . JS rowie, ierown . . cy 0 - Pan odwołac· s1·ę do kom1"tetu bloko 
ce 1 o cznosc prz e rzei· pod tym względem J' est na te- dz ł ł 1 t ,_ 

d be Pl. c „. t . h'g·eny p a .ia. owi c.a. Y pers.one. ec1m1czny po wego i· pr~.r.~czyć okol1"cznos'ci, po-
zasa z e z„ns wa 1 1 1 r - renie wykończalni i terenu „G". ś 1 łd ł ć f loJ"'"' 
cy, ale potrafi też dostrzec wszel- wm~en cis e wspo. zia. a z :e eren- ruszone w liście skierowanym do 
kie uchybienia, jakie jeszcze istnieją Trzeba stw,ierazić, Źe tak jak nci , tarni BHP, pomaga3ąc rm w ich trud nas ' 
na tym odcinku. ogół wzrosło zrozumienie załogi dla nej i odpowiedzfr;tlnej pracy. · · • * • 

Oto np. w Zakładach Bawełnia- zaaadnień BHP, tak nadal jeszcze Tylko wtedy będziemy mogli do 
spotyka się wśród personelu tech- końca przeprowadzić naszą wielką „STROSKANY": Jest Pan w błę-

Gdzie trzeba 
„zgłaszać 

makulaturę? 
Makulatura jest zbyt cennym su­

rowcem, byśmy mieli ją bezmyśl­
nie marnować. Z tej racji Prezy­
dium Rządu zaleciło wszystkim ~­
rzędom, instytucjom i przedsiębior- I 

, stworo uspołecznionym prowadze-
nie stałej zbiórki papieru z brudno­
pisów, wKelkicll opakowań, sta­
rych gazet itp. 
Każda instytucja ma obowiązek 

zgłaszania zebranej makulatury, 
przynajmniej raz w miesiącu (pi­
semnie lub telefonicznie) do Cen­
trali Odpadków Użytkowych. Zain­
teresowani winni się zwracać do 
najbliższego z punktów skUpu od­
padków użytkoWYch. 

.Na terenie Łodzi punktami tymi 
są spółdzielnie pracy: „Surowiec"­
Południowa 48-a, „Zbieracz" - Da­
szyńskiego 80, „Odpadki użytkowe" 
- żurawia 8, , „Zbiornica odpad­
ków" - Napiórkowskiego 84 i 
„Zbieracze odpadków" - Pl. Wol-
ności 9. , 

Na tetenie województwa: wszyst­
kie gminne spółdZielnile „Samopo­
moc Chłopska", w miastach powia­
towych podzbiomice COU lub spół­
dzielnie pracy. 

niczp,ego pewną nonszalancję i nie- kampanię o nowe, socjalistyczne wa- dzie twierdząc, że niektórzy „wy-
frasobliwość w traktowaniu tego za- runki pracy człowieka. brańcy losu" drogą protekcji przyj-
gadnienia. są to wprawdzie nielicz- (kw) mowani są na wyższe uczelnie. bez 

egzaminów wstępnych. Bez tych eg-

W dniu 21 lipca. br. załoga MDIM-u wręca;yła (ll'!Zewodnlicząeemu Pre­
zydium st. RN J. Albrechtowi klucze Od dwóch pierwszych. gotowych 

do użytku bloków mieszk>a>lnych w MDM. 
• W czasie uroczystości wręczono m. in. na.kazy na mieszkan!ia w nowych 

blokach - wa!l'S7&wskim prmdownikoin pr~y. 
Na zdjęciu: Ośmiokrotny przodownik pracy, sta\l'SZY, nastawniczy kole"' 
jam Julian SiiwińSki otrzymu,fe ?; łąk przewodD!iezącego St; BN J. Al-

brechta nakaż miesd!:aniowy. , 

zaminów przyjmowani są ci absol­
wenci szkół średnich, którzy wyróż 
nieni zostali dyplomem nauki oraz 
pracy społecznej. Jak więc Pan wi­
dzi - „protekcją" jest ich własna 
praca. Taka protekcja jest nieza­
wodna. Radzimy pójść w ich ślady. 

CZW ARTEK, 26 UPCA 

13.30 Muzyka dla wuyBtkich, 14.30 
Felieton, 14.50 K-0ncert Orkiestry Roz 
głośni Wrocławskiej, 15,30 Audycja dla 
dźieci. „Spiew.amy pioseoki na kolo.­
ruaeli"'. 15.50 Kilncert !iolli~tów, 16.20 
PrGgram lokilltty, 17,15 Koncert l\~ałe.i 
O:rkiestry PR, 18.00 Radiowy poradnik 
językowy. 18,15 Pr.ogram lokalny, 19.00 
„O mózgu, który poznał sam siebie" -
duchowi&ko. 20.30 Koncert Chóru Roz. 
głomi Wrocławskiej, 20.50 Konc·ęrt w 
wyk. orkiestry rozgłośni bydgoskiej, 
21,30 Muzyka taneczna, 21,45 Wspom­
nienia robotnicze Albina Bobmka. 22100 
Muzyka i aktualności, 22.30 Reportaż i 
lll Międzynarodowego Turnieju Szacho. 
wego w Sopocie, 22.35 Muzyka kameraL 
na, 23.10 Gra orluestra taneczna PJ.t 

Codzienna nowelka „Expressu" M. Tichonow mocniej chwycić się -desek, · aźeby nie od- · ~e'lr: z~ szra~ą. na czQle. Spytał, kto' jest 
paść. - •.UtaJ k1erowmk1em, a.potem zaczął opowia 

Ludzie na tratWie 
W sam środek parostatku uderzyła bom cą", niemniej fala wyrzuciła go znowu na 

ba - dziób wzniósł się wysoko nad wodę powieNCbnię. 
i statflk zaezął tonąć. Tym razem uczuł, że uderzył plecami o 

Z ro1Zbitego pokładu kto mógł wskaki- coś twardego. 
wał w chłodną, jesienną wodę Zatoki Fiń- Uderzenie doprowadziło go d9 przytom-
skięj. \ ności. Otworzył oczy i zobaczył małą,' poś-
Wskoazył również fotograf. Jego ciężki piesznie skteconą tratwę. Nie miał jednak 

futerał z „Leicą", prze'wieszony na rzemie- śmiałości wgramolić się na deski, . a tylko, 
mu przez ramię, ciągnął go w głąb wody. uchwyciwszy się ręką jednej z nich, wysu­
Szumiały fale, ·huczał w górze faszystow-· nął głowę z wody i zaczerpnął pełną pier~ 
ski bombowiec, który jak zbój zaatakował sią powietrza. 
ten mały, bezbronny stateczek, gdzie znaj To otrzeźwiło go do reszty. Odgarnął z: 
dowali się tylko starcy, kobiety i dzieci. czoła mokre włosy i bardziej już przytom-

Fotograf zrozumiał, że to już konie~. że nie spojrzał na tratwę. 
nie warto się nawet męczyć. i walczyć o Siedziała na niej młoda kobieta i trzech 
życie, kiedy i tak jest już wszystko stra- mężczyzn. Mężczyźni, przemoczeni, ponu­
cone. rzy, mocno trzymali się desęk, ni" patrząc 

A może to był tylko żły sen? Lecz nie! nawet w stronę kobiety, która krzyczała 
Woda zapełniała mu usta· i oczy. straszliwym, pełnym rozpaczy i przeraże~ 
. Przymknąwszy powieki, przyP.omniał so- nia głosem. Wyraz jej oczu świadczył ' o 

bie ra11 jeszcze żonę i dzieci - a potem na I tym, że znajduje si.ę ona na pograniczu o-
kryła go fala. l błędu. 

Jednakże nie poszedł na dno. Woda wy• Jej wołania rozlegały się żałośnie nad 
rzuciła go na pół uduszonego z powrotem wodną pustynią, jednakże mężczyźni sie­
na powierzchnię. Otworzył oczy i w bias- dzi,eli dalej_ ,w posępnym milczeniu, każdy 
ku zachodzącego słofica zoba<'zył morze, zajęty sobą. _ . . 
usiane ludzkimi głowami. . Fotograf, podniósłszy jeszcze wyżei gło 

Zaraz potem usłyszał trzask wystrzału: wę, wypluł z ust gorzką wodę i rzekł do 
to faszystowski rozbójnik strzelał do to- mężczyizn :, 
ną.cych. , - Czy nie możecie uspokoić tej kobie-

Widok ten był tak ohydny, że fotograf ty? 
zniechęcony, znów pogrążył się w wlldę. Spoj!i'zeli na niego obojętnie. Nadpłynę. 

Ciągnął go w. gł~ ciętki futerał z „Lei-'I ła no:wa. fala :wody, tak, że fotograf musiał 

Przettwał jakoś straszliwe uderzenie wo dać historię o ś:lłlierci fotografa. 
dy, a potem, spoglądając na oszalałą z, roz 
paczy kobietę, krzyknął donośnym gło- - Statek nasz - mówił ..:_ zatopiony 
sem: został przez faszystowski bombowiec. My, 

- Czy ,nie ma i:niędzy wami komunisty? trzech mężczyzn i jedna kobieta - ·urato- ,1 

Jeden z mężczyzn drgnął, spojrzał na. fo waliśmy · się na tratwie W pewnej chwili 
tografa. podpłynął ku nam fotograf, ale zaraz po-

- Ja! ._powiedział i wyciągnął dłoń, tem zmyła go faJa. Był .to wspaniały czło­
ażeby ułatwł-ć fotografowi wdrapanie się wiek, dzielny towarzysz. W ostatniej chwi 
na tratwę. . li swojego życia, zachowywał się jak praw 
· - Jeśli tak - rzekł zwolna fotograf - dzi'Wy bohater!. 

to, towarzysz.u, pow1nniście uspokoić tę - Powiedzcie to jemu samemu, bo :;,naj 
kobietę ... Tak, towarzyszu„. duje się on w sąsiednim pokoju! - przer-

Nagle nowa fala. uderzyła w tratwę, któ- wał mu kierownik. 
ra znikła razem z ludźmi, fotograf zaś za- -- Więc uratował się? - zawołał z ra-
padł w głąb wody... , dością gość. 

Kiedy wypłynął znowu, nie ~obaczył już - Uratował się. , 
tratwy, natomiast ujrzał .trzy deski - do Przyszedł fotograf, spojrzał na gościa i 
słownie deski ratunilu ! poznał w nim tego człowieka, który na 

Nie tak łatwo było wdrapać się na nie, tratwie, na jego pytanie, czy są wśród 
bo wyślizgiwały mu się z rąk, ~ w dodat- nich komuniści, powiedział „ja". 
ku obciątał go ciężki futerał. - No i co się stało z tą kobietą? Uspo-
. ~oto!?r.af· był b~i_:d.zo ~rzrm~zany do swo koiliście ją? - zapytał z uśmiechem. 
JeJ „Leici", ale coz robić? Wieczór się już _ Tak. I sami opanowaliśmy się i uspo 
~~~żał, to była jego ostatnia szansa ratun- koiliśmy również i ją. stało się to dzięki 

Odpiął rzemień. Futerał z drogocennym wam. Zjawiliście się zupełnie niespodzie-
wanie z głębi morza i tak samo niespo­

aparatem poszedł na dno, ale za to foto- dziewanie zniknęliścid' potem. Wiele mówi-
graf wgramolił się na deski: a woda mie- Iiśmy 0 was.;. A teraz przyszedłem tutaj, 
szala się z jego gorzkimi łzami. Bo zaiste ażeby opowiedzieć 0 waszym bohaterstwie. 
gorąco opłakiwał stratę swojego ukochane 
go aparatu. - Ach, bohaterstwie - źa.ehnął się fo-
• • • . . . • . tdgraf. - S~k~?~ tylko, że „Leica" moja 

W jakiś czas potem do zakładu, w któ- kochana „Leica , ~oszła na dno. A to był, 
ryin pracował fotograf, przybył nieoczeki- towarzy_szu, ws,pamałY. aparat! 

~auM gość~ BY:ł w, ~ki.. AO~ czlo,~ l -~ X.lum_.. ~. J 
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WACEK: - Pożyczę wam książkę! 
FERDEK: - Wdecie co, lepiej i1ie„. 
WACEK: - Jak to? Czemu nie? 
FERDEK: - Teraz nie mam czasu ... 

WICEK: Nic nie wiecie o Korei? 
Przecież gazety o tym piszą! 

FERDEK: - Ostanio nie czytam„. 
WICEK: - Co, nie czytacie gazet?! 

FERDEK: - Muszę się wam przyznać, 
f,e.„ no, że zapomniałem czytać! 

WICEK: - Hm.„ to źle! Pewno po nau­
czeniu się zaniedbaliście czytainie ! 

WICEK: - Nie martwcie się, Ferdek'.! 
Uszy do góry! Jak zabierzemy się. do wa~ 
z Wackiem, to w krótkim czasie będziecie 
czytać, jak nasz literat! 

~~tr-E1'JU\N~ Do końca września 

~~~~ii.~~~~;~ wegiel w każdym domu 
G?-Y ~nikły z.parków i.zie1et1có•yjWspo'łpraca komt"łeło' w blokowych z re·1onowymi 

ta.bhczk,1 z nap11sanu: „N1e de.ptac 

~::U!~~~~, .ie~łz~~~~~~:e l~i~~~= punktami opałowymi dała dobre rezultaty 
rałne" i t. p„ a na ich miejscu uj­
r:zerlśmy napisy w rodzaju: „Par]( Tak to już zwykle bywa, że jeśli l bloków. Komitety blokowe zdo~ały należytą energią w punktach opało­
ten powier.za opiece public:;m'.)ści ktoś źle pracuje, zaraz podnosi już zapoznać. się z warunkarm rrues~ wych. A dyrekcja MHD miała i ma 
Prezydtum RN" - r:cmyś1e1i:i!11y, ~:e się - i słusznie - krzyk. Wiedzą kaniowymi poszczególnych rodzin i możność uzyskania etatów dla kie-
to dobry sposób. i mówią . o tym wszyscy. Gdy zaś dostarczają odpowiednich informacji rowników punktów opałowych. 

Bo chyba nikt nie powinie :1 e.a- praca idzie dobrze - prawie nikt punktom opałowym. Na tej podsta- Najlepszym dowodem tego, że 
wieść pokładanego w rrim zauf·n1i.a. ni.e Z\vraca na to uwagi. wie konsumenci otrzymują mniejsze większość rejonowych punktów opa­
Inaczej przecież wygląda, gdy s:ę Tak też było z węglem. w począt- !ub więk~ze il~ści. opału.. . łowych i komitetów blokowych pra­
czegoś nie robi ri obawy !Pl'!Zed ka- ku czerwca cała Łódź mówiła tylko .. z.atargow~ mepor~zum1e1;, .pret~n- cuje dobrze jest to, że w związku ze 
rą. a inaczei., gdy chce się w ten 0 węglu. że to skandal, że Kapu- sJi Jest z kazd~m dmem mme~. świad świetem Odrodzenia około 30 kierow 
·sposób wylrnrzać swoją kuLturę i po ścińska dostała tonę węgla, chociaż czy/to o .tym, ze praca punktow opa_- ników RPO i około 40 przewodniczą 
czucle odpowiedzia·łnośd za dobro . ma tylko jep.en pokój, a Malinow- łowy~h Jest coraz lepsza. A praca cych komitetów blokowych otrzyma 
spolecz.ne. ska dostała pół tazty, pomimo, że ma to melatwa .. Punk~y te z.dolały w nagrody przyznane im przez Prezy-

Ale chyqa jeszcze było rza wcze- dwa pokoje i troje dzieci. A teraz stosu~1,kowo rnedługim czasie rozpro: dium Rady Narodowej m. Łodzi i 
śnie na odwoływanie s:ię do kultu- 0 wę"lu _.:., cisza wadz-1c około 40 tys. ton węgla, zas pełnomocnika MHW do spraw go-
l'Y publiczności. "' ~ . • . · . . zlecenia dostawy otrzymało jui: o- spodarki węglowej. 

Popatrzcie na paTki łódzkie. ścież . O~zy.wisci~, w pierwszym okresie koło 60 proc. rodzin łódzkich. To W · · · 
15.tmei;na, reJ?no•.'<e pu.nkty op. ałoyve włas'ni'e gwarantu)·e, z· e "' 01,~es'lo- ręczeme nagrod odbędzie s1ę w 

!ci wyde,ptane wśród bujnie ro:mą- n e ·y d -ln Niekto·re . " .„ dniu dzisieJ·szym w Centrali Zbytu 
. .d k „ 1 pracowaI i e„ ie. t . . t do 1 0 ·ca "'r·ze-

cych traw11ikow - ito v.11 o u.opraw . miał ob· or"arti 0 nym ernume, zn. ' n " Przemysłu ·węglowego. 
dy :iiałosny. świadc.zy zaś to o tym, wr~cz me u .Y s. ie z.

1
"' z~ śnia wszystkie mieszkania zostaną 

wac pracy, nawiązac wspo pracy -,. ł . . Wśród wyróżnionych znajdujemy 
że wielu łodzian nie potralfiło jes1ZJcze 1_ •t t . bl k . . . . 1 . zaopatrzone w opa na pierwsze m1e . M . B . k RPO N 3 docenić zaufania, jakim darzy ich ~orni e ami. 0 OW)_'llll, ra~Jona me siące zimy. Trzeba bowiem przypom m. m. anę UJa - z r przy 

Doskonały zespół 
• 1m. Aleksandrowa 

na stadionie 
przy Al. Unii 

Fragment występu w V.fa.rsza.wie 
dysponowac przydzieloną im pulą . , . . . g . y łod . ru· otrzy ul. Pabianickiej 230, Wacława Dud-

Rada Narodowa. weglową. Ale to były przecież po- me~, iz w c1ą u zun. zia e ·. kiewicza z RPO 121 przy ul. l'abia- Zi:altomity Zespół Pieśni i 
A moz·e bys'rny tyn1 niepopraw- ·tl . L d . . . li d • . d maJą dalszy przvdział opału. · l . . 121 H 1. B . k Ta.n· n .• a A~1·1· R~-"ZJ0 cc'.'1·e,1 1·1~ •• 

czą n. u zie n1e rme . oswia cze- N d . , , "l k , . z' nic neJ , a 1nę oc1anows ·ą z " '"' ..,,_, • ., " 
nym, którzy ttak lubią „chadzać wł·a . St d t ł t·k· · a roz zia1 wę„ a narzę ·an JU RPO 1 • n • Aleksandrow.a przybywa jutro 

. ma. ą pows awa y wszys 1e me- 'e . J t n t . t ·eco przy u . Daszynskiego uO, Mi-
snym.i drogami" zaczęli zwracac u- d , · . ' prawi- rue ma. es a omias n1 h ł M li 1 . k ·t t bl w godzinach rannych do ł.odzi. 

b oc1ą.gmęcia. . pr·eten~J·i· dotyczących _ rm·ału. Na c a a a nows oego z orm e u o-
wagę, że to nieładnie i że to ar- . u • I g 451 1 L' 1 · j Zespól wystąpi na stadinnic 
dzo żle o nich świadcey?· . (1) Dzis praca reJono1.vych punktów to niestety nic nie poradzimy. Trze- rnwe 0 przy u „ imanows tiego Włóknia.rza p:rzy Al. uriii. 

opałowych i komitetów blokowych b~ zrozumleć, że węgla nie transpor i wielu innych. (na) ---------~-.... _._,.._,...,.,;; 

Cenne usprawnienia 
pracowników CT 

wygląda inaczej. Punkty opałowe tuje się w miękldch opakowaniach, . 
wiedzą już dokładnie jakimi ilościa- ani nie owija się każdej bryłki w bi 

1 
Handel uspołeczniony 

mi węgla mogą dyspon•wać i mają .bułkę. Przy załadunkach, rozładun-

Cennego usprawnienia dokonał kiero~ 
wn..ik brygady hamukowej w dziale 
Transpo.rtowo - Speitycyjl}ym CT w Ło 
cizi ob. Piotr Piotrowski, 

skrupulatnie sporządzone listy mie- kach i samym transporcie powstaje , 1 • • • e • • 
szkańców, przynależnych do nich :,e:u~~::s.·t!{ażdy pewną ilość je- my s I ·I u z o Ie s Ie n I 
Nowe artykuły Są Jednak Jeszcze punkty dpało- m 

Przez zastosowanie oleju rycynowego 
jako smaru do tłoków hamulcowych w 
;amochoqach, osi@gnięto znacZ11e oszczę 

c.nosci w zuiyciu częsc1 hamulcowych 
i zmniejszono ilość postoi koniecznych 
do remontów wozów. Pomvsł ob. Pio. 
trowskiego nadający się do ;,astosowania 
przy wszy,stkich samochodach został o­
patentowany, 

~~~:a k;~~~~~lra~~z~~!ej~s~;s~i~ Specjalna komisja zajmie się należytym zaop~irzeniem 
W sklepie Sportowym RPO należące do MHD-śródmieśGie Na p·o·rrz.ądl'tl dzi·ennym są dzi·s· - ' wrzeskd1. Kom'isja ·. ma dopilnować, 

Przy Ul. Pl"otrkowsk1-e1148 tyc~rjt:~~u;kof~z~~yslowe. Punktów takie rozmowy: aby sklepy otr:zymały w term 'n'e 

Autorem pożytecZ11ego pomy~łu jest 
rów11ież sortownik ze skłndnicy wyro­
hów bawełnianych CT w Dzierżoniowie, 
ob. Minc. Zmontował · on własnego po­
myslu formę do odlewania pl<>mh oło­
wianych z plomb już raz zużytych. Po. 
mysł ten .przyniesie także duże oszczęd-
ności. (l) 

Ostatnio sklep sportowy MHD przy 
ul. Piotrkowskiej 146 otrzymał szereg 
nowych artykułów, które są już w 
sprzedaży. 

Przede wszystkim można nabyć 
szorty męskie, obuwie skórzane prze­
znaczone na dalsze wycieczki, ubran­
ka treningo.we i sandałki dla dzieci, 
spodenki gimnastyczne, czepki gu­
mowe ornz białe koszule sportowe. 

Oprócz tego kluby sportowe i koh 
mogą się zaopatrywać w obuwie 
szermiercze, rękawice motocyklowe 
i dyplomy okolicznościowe. (r) 

- Co słychać u pani? Dokąd Je- zarówno artykuły spożywcze, jak, i 
Czyja to wina. że rozprowadzenie dziecie na urlop?. ł p d d I tl · przemys owe. o · os :a nem musi 

węgla w tej dzielnicy nie jest spraw - Ja J·uz· byłam, a mąz· ''"'J·ez'.dz·.a b · t l - t k 1 b t · · „, - yc a ne sprzę u sz o nego, u ')W 
ne? Kierownicy tych punktów nie rza in.a.rę drr1·. n·ost·ał V"cza:s.y n.ad mo- dl d d · ,... " „ . a mło-z.ieży, mun urkow, farru-
ponoszą dużej winy. Winna jest ra- rzem. 
czej dyrekcja MHD. która poleciła chów itp. 
pełń.ienie tych tak odpowiedzialnych - Tv świetnie. Dzieci pewn:ie też Powołanie takiej komisji d :, ;e 
funkcji kierownikom sklepów z ą.r- są poz.a Łodzią? gwara110ję, że nie powtórzą sic;: o-
tykułami przemysłowymi. Oczywi- - Ooo, od dawna. Niedługo wra- późn'icnia i braki w zaopatrzen:u, 
ście, że mając pod ·opieką sklepy, lu- oają. Już · zaczynam myśleć 0 wy- które .zdarzały s-ię w latach ubic-

d~tka h · · h głych, a które wykorrzyst.ywane sq dzi,e ci nie są w ~tanie p_ racować z u c Jes1ennyc na nowe mun-
durki i książki dla mojej gromadld . zawsze przeiz wszelkiego rodzaju 
Oz.łowiek się nie obejnzy, jak nadej- elementy speku1acyjne. (b) 
drz;ie jes:i eń.„ 

·X· * 

Dzięki cennym zobowiazaniom Do księgarni w Zakopanem webo;;' 

dodatkowo Po, łtora· m1· 11·ona zł i:: :~hi~~~~n:!~Y~il:klś przewod-

Wprawdzie od jesieni dzieli nas · 
jeszcze parę tygodni, a wiele lu­
drzi już o niej myśli. Jest to bowiem 
okres zwięksrzonych wydatków, o­
k.res e.akupów. ·I -Proszę bardzo.„ Ale mamy tył-

. ko z 1949 roku.„ Czy może być? 

b • b d · St ( " - A czy od tego czasu przybyły Z Ierzemy na roz ll O\Vę naszeJ O ICY jakieś nowe góry? 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w wszystkie słabo pracujące gminne ko­
Łodzi ko.nferencja robocza przedsta- mitety odbudowy Warszawy. 
wicieli miejskich i powiatowych ko· Wojewódzki Komitet Obywatelski 
niitetów odbudowy Warszawy. Odbudowy Warszawy w Łodzi, opie-
Głównym tematem obrad była or· rając się na zobowiązaniach komite­

ganizacja pracy we wrześniu, który tów powiatowych zobowiązał się 
jest „Miesiącem budowy Warszawy". przekazać na odbudowę Warszawy 

Przedstawiciele powiatów podjęli dcdatkowo około milion czterysta 
!zereg cennych zobowiązań. Wszyst- tysięcy złotych. Sumę tę uzyska się 
kie powiatowe komitety odbudowy dzięki uaktywnieniu pracy komitetów 
Warszawy zobowiązały się zwiększyć powiatowych i gminnych, przeprowa­
swe świadczenia na odbudowe sto- dzeniu zbiórek ulicznych na terenie. 
licy z 3 zł na 5 zł na jednego n1iesz- naszego województwa oraz organiza-
kańca. 1 cji 500 imprez propagandpwych. 

* * 
Do składu aptecznego wchodzi ja­

kiś klient i pyta: 
- Czy można dostać proszek na 

insekty? . 
• - 01'szem, .można. A ja~i pan so­

bie życzy: w pudełku, czy na wagę? 
- Po co? Syp pan od razu za koł­

nierz! 
... 

* 
Do chirurga w ośrodku zdrowia 

przychodzi pacjent. 
- Co panu jest? - zwraca się doń 

lekarz. 

Do okresu tego musi się także 
przygotować odpowiednio nasz han­
del uspołeczniony. Sklepy muszą już 
od 1 września obfitować we wszyst­
ko, co .powraca•jący z urlopów ludrzie 
pracy i młodzież potrzebować będą 
w ilościach większych, niż podcrzas 
la:ta. 

W rzwiązku z tym wydział handlu 
pn:y Prezydium RN powołał praed 
paroma dniami specjalną komisję 
do spraw ;z.aopatr1..enia rynku na 

Nie na 
lecz 

Kaliski 
na Fabryczny 

ZAMKNIJ;;1'Y SKLEP! 
Slrlep spożyu:c:;y PSS przy ul. Wól. 

czmlshiej 228 został z.amlmięty 12 1 · ~crn· 
ca r:;elrnmo z powodu remontu. 11'.fiin 
JllŻ piąty. /~'dzie1I, a skfop z«ml:nięty 
1est na .~iedem spustów. My,,licie, ie re 
montują? Nic podobnego! 
. D?!~'iedzie~iśm;: się, że nic można przy 
,,tąpie <~bpcme do remo111r1, gdyż eeka­
ją„. na dokuml!'.fltację teclmiczmt. C.w 5 
t.ygodni - to ol:res nicdoslatec~nr . 1111 

a.olw11anie t.ak poważnej d oT..um<'1;racji? 

W imieniu wszystkich klie11tó1r tego 
;/r/Ppu prosimy Cię, drogi „Ex;m~'sie" 
o jak najrychlejszą i sk11teczw1 inier­
wencję. 

Komitet domou•y 
Lódź, ul. W ólczańsla1 t21i 

Poza tym wszystkie komitety po- Wojewódzki Komitet Obywatelski 
:wiatowe zorganizują we wrześniu Odbudowy Warszawy w Łodzi wzy­
przynajmniej po dwie imprezy i pięć wa wszystkie komitety wojewódzkie 
zbiórek uliczµych w każdej !iminie. w c.ałym kraju do podejmowania po-
Zobowiązano się iakże uaktywnić I dobnych zobowiąza1i, {u) 

- Panie doktorze - odpowiada 
pacjent. - Ja mam wrzód •• , 

- Gdzie'? 

Do naszej wczorajszej notatki o 
powrocie dzieci z kolonii zakradł się 
błąd zecerski. Młodzież z Państw. 
Zakł. Kszt. Admin. Handl. wraca w 

, czwartek o godz. 8 rano nie na dwo­
l rzec Kaliski, lecz na Fabryczny, 

Apelujemy do 1.::i:aściwych CZ)'n11!ków 
i prosin1y o wyjaśnienie, tllaczego za1n 
knięto sklep przed sporządzeniem doku 
mentacji terhuicznej? Czy nic należało 
by rnczcj odwrócić porz~dek .>:zcczy? - Przy sobie„. 

( 

I 



„EXPRESS IWSTROW A.Nr. STR. 4. 

Aleksy Meresjew W wcisku się ponownie narodziłem .•. 

D
0

DDD1iiiiirirUJaim wsp a n i al a szkoła 

A. Meresjew 

Gdy auto zatrzymało się przed w obozie wiele - jakiś kapral czyta 
punktem kontrolnym wojsko- drugi tom Ażajewa „Daleko od Mo­
wego obozu letniego i kiedy skwy", a dwu strzelców sprzecza się 

pełniący służbę kapral Wieczorek o pierwszy tom „Emancypantek" 
dowiedział się, że przybywam z War Prusa. 
szaWY, spytał: - Chodźcie do kina. Dają dziś „U-

- A co słychać na MDM? Robiłem padek Berlina" - zapraszają mnie 
tam na kopaczce... żołnierze. Odmówiłem, bo wcześniej 

Nie zdążyłem nawet odpowiedzieć. jeszcze przyjąłem zaproszenie na wy 
Nadjeżdżały.. inne samochody i ka- stawę osiągnięć racjonalizatorów jed 
pral odszedł, by dalej pełnić swoje nostki. Mógłbym też przyjąć zapro­
obowiązki. szenie do pobliskiej świetlicy innego 

Tak znalazłem się w jednym z o- jeszcze oddziału, by wysłuchać wy­
środków szkoleniowych tej wielkiej stępu 34-osobowego chóru. Mógłbym 
szkoły, jaką jest nasze wojsko. Uży- iść na .występy zespołu recytat~rski.e 

Podczas pobytu w Warszawie w wam słowa „szkoła" świadom.ie . Ile- . go. Mogłbym.„. A;le. co t1;1 wyh_czac. 
dni II Swia.towego Kongresu O- kroć zadawałem żołnierzom pytanie: Trzeba by siedziec długie dm, by 
brońców Pokoju otrzymałem mnós- „Czego nauczyliście się w woj- ?oz!1ać całe bogactwo kulturalnego 
two listów od pol.skich ~udzi ~racy.

1 
sku?" - często odpowiadano mi: zycia tego ob~zu. 

Ludzie nłeznajom1, a bliscy mt, pi- - Przed służbą bylem nfewykwa- • • 
sali o swych dążeniach i pragnie- lifikowanym robotnikiem. Niewiele Dzień następny ukazuje inne 
nia.cłi wiedziałem o świecie. Teraz jestem oblicze życia obozowego; od 

W każdym liście mowa była o przodownikiem wyszkolenia, wykwa pierwszych dźwięków pobudki 
poko.lu, o tym, że masy pracu,jące lifikowanym mechanikiem. Uczymy obóz obejmuje w swoje niepodzielne 
Polski pragną, przede wszystkim się dużo, bardzo dużo. władanie praca. Ciężka żmudna, z 
pokoJ,tt? który pozwo.li ~m budować Szeregowiec Olesik jest jednym z zapałem wykonywana praca. 
szczęshwe, r:i-dosne ~cie: najwybitniejszych żołnierzy swojej Co jest motorem tej zaciętości, en-

.• Przyp.ommam sobie hst od _ucz- J'ednostki. Pó1'dzie do szkoły oficer- tuzjazmu w pracy? 
n h kl k l d Jest nim współzawodnictwo. ~oyv wyzszy~ as __ ~z 0 Y sre - sklej. W wojsku 'stał się wykwalifi- Współzawodnictwo we wszystkich 
nteJ w Zalesm. W h!lcie tym nllo- kowanym mechanikiem 
dodani bojownicy 0 pokój pisali: · dziedzinach życia obozowego. Współ 
„Mlod~deż radziecka zawsze zna.j- - Kto kocha swoją broń i maszy- zawodnictwo w zakresie wyszkole-

rządzonych tu na mie1scu przez żoł­
nierzy wszelkich szarż; gdy rozma­
wiam z czołowymi racjonalizatorn ­
mi, takimi jak plutonowy Rogalski, 
kapral Piotrowslci; gdy pokazują mr 
na tablicach gazetek ściennych biu­
letynów poszczególnych jednostek 
fotografie takich wzorowych żolnie­
rzy jak kapral Grabczak, kapral Czu 
bor, szeregowiec Strzemecki - mam 
przed oczyma owoce uporczywej pra 
cy tak żołnierzy jak i podoficerów 
i oficerów, wykładowców i inf;truk­
torów. 

• * • 

Przed Święte'm 22 lipca dowódz­
two jednej z jednostek rozesła 
ło do rodziców przodujących 

żołnierzy karty następującej treści: 
, „Z okazji święta Odrodzenia Pol­
ski Ludowej dowództwo dziękuje za 
wychowanie syna (tu imię i nazwi­
sko) na dobrego obywatela Polski, 
który jest przodującym żołnierzem 
w wyszkoleniu polityczno-bojowym'·. 
Myślę, że rodzice wszystkich żoł­

nierzy, po ich powrocie do cywila, 
będą mogli stwierdzić, że dowódz­
twu również należy się ozdobna kar 
ta z podziękowaniem za dopełnienie 
wychowania syna na dobrego oby-
watela Polski Ludowej. P. M. 

dzie w nas przyjaciół, którzy u jej ny, ten ma i dobre wyniki szkolenia. nia politycznego, bojowego, dyscy-
boku sianą w obronie 110koju". Ja bym siedział przy maszynach od pliny, pracy kulturalne.i, osiągnięć :r eatr ,,Muzyc"'ny" 

Listy clorosł~'ch i dzieci wyraża- rana do nocy. I jeszcze jedno. Tysią- sportowych, oszczędności. 1:. 
ly uczucia głębokiej przyjaźni wo- ce trudności odpada dzięki pomocy Jakie są owoce tej pracy? polcaże 
bee narodów wielkiego Związku Ra- ZMP. Gdy przechodzę wzdłuż stoisk pre • nam 
dzieckiego i nie:,:qch'\\oianą wolę u- I kończy lapidarnie: zentujących na wystawie osiągnięcia Zywą GazefkA Pokoi"u" 
mocnienia potęgi Polski Ludowej. - W wojsku się ponownie naro- racjonalizators!de różnych jedno- li ~ 

O wielkich osiągnięciach narodu dziłem. . st~k, gdy. ogląda.m prz~kr?je pok a- W poniedziałek, dnia 6 sierpnia zo-
polskiego na polu polrnjowego bu- Ot?. dlaczego. p~z.walem w?,isko \ Z1;1~ące obt~~. oleJU w s1lmku, prze-:- bnczynw w Teatrze Muzycznym 
downictwa świadczą cudowne dziel- Polski Ludowe) „wielką szkołą . rozne tulcJKi ~amochodowe, tłoczki I „Żywą Gazetkę Pokoju". 
nicr nowej Warszaw~·. Na nas, de- Kiedy c~"vil znajdzie się w woj- gumo~.'e cylindrów hamulc~wych, Na i!azetkę złożą się utwory satv· 
}l'gataeh Kongresu, niezatarte wra- skowym obozie letnim wleczorem, rozmaite . komplety ?rzyrządow do ryczne, wiers?.e o pokoju oraz pieśni 
zenie wnvarła w szczególności pi~k- ulega złudzeniu, że prz ·był na miej- n~_Prawy .aku.m~latorow, typy prze- I i pi~s~nki. W f!azetce udział wezmą 
na trai;a w-z. Kiedy wspominam · sce wypoczynkowe żołnierzy, podo- roznych ltcznikow kontrolnych, spo- artysc1 Teatru Muzycrnego, (u) 
Warszawę - całą oplecioną rusz- ficerów, oficerów. Spod wielkiego 
ł4>Wanlaml - myślę o niej, jako o namiotu dochodzą dźwięki puzonów 
l!o~·mboltt nowr,J, odrodzonej PoJ~.lti, - ćwiczy bowiem orkiestra, nad je­
l>Pi!;i<>rj moenym ogniwem w lańcu- ziorem kilku ;:;zeregowców i dużo 
rhn kro:i.jÓ'w, nale:lących flo obo7.u podporuczników medytuje z wędka­
pc•ko.jn . mi w ręku. Z pqbliskiego budynku 

J •\H'ł zie rarlzil'CCY śledzą, z gorącą dochodzą odgłosy ping-ponga, prr.ed 
s ·m..,~tią s~1kr,..sy polsldch mas pra- świetlic:} grupa sieregowców ukłnda 
c1ifl\ r.x1•h. C'c'lzą nas osiągnięcia z różnokolorowych kamyków i tłu­
bnf\ownici::ych Nowej Huty, pro- czonego szkła mapę Pohki z ozna­
.kitty 1rnwyeh stacji \Vars7.Mvskie- czenicm wielkich obiektów Planu 
b'" metra, do,irzewaSącc na polach 6-letniego, w świetlicy - a jest ich 

Nowe · osiedla mieszkaniowe 

cl>fit-e plony, dob1·e filmy polskie, I I 
któ:·e ·w·yświetla. się z wielkim droga. "'!odącą llo soc.ializmu. 
powodzeniem ria ekranach rad7.iec- W dmu Swięta Oclrotlzcnia. Pol- ;. 
kicł1, doskonale wyniki polskich sld wszyscy ludzie r:ttlzleccy z ca­
snortowców, ldiirzy niedawno za- lego serca życzą bratniemu naro­
demonstrowaJi wYSOki poziom na dowi polskiemu nowych, wspania -
moski wskim stadionie „Dyns.mo". łych sukcesów w jego walce o po­
\'l'id:timy w tym wszvstklm prze- kój, o zbudowanie podstaw socjaliz­
jaw wielostronnych zdolności, inf- mu, 
cjatywy twórczej i energii woJ- Niechaj z każdym dniem krzepną 
nego narodu polskiego, który stał i zacieśniają. się niezachwiane wię­
się panem własnego losu. zy przyjaźni i bratniej współpracy 

Ludziom radzieckim, którzy pod między narodem polskim i naroda­
kierownlctwem partii bolszewickiej mi Związku Rallzieckiego! 
I wielkiego Stalina budują. komu - Niechaj nasza przyjaźń, scemen­
nizm w swoim kraju, szczególnie towana krwią podczas minione.i 
bliskie są twórcze wysiłki polskich wojny, będzie nadal potężnym czyn 
mas pracujących, kroczących śmia- nikiem w dziele umocnienia wiel­
Jo - w cnarciu o bratnią pomQc kiego obozu pokoju, demokracji 
narodów Związku Radzieckiego socjalizmu. 

!r ........ ,,,.„-.. ł_l 
Równoleirle z budową wielkich hut, stalowni, kopalń i kombinatów. po­

wstają osiedla mieszkaniowe dla świata pracy 
Na zdjęciu: W Radomiu przy al. Warszawskiej powstaje nowoczesne 

osiedle· robotnicze 
...... 

CAF - fot. Żuchowski 
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Kultura i sztułca 

Radziecka 
karykatura polityczna 

w walce o pokój 
W 1wr.szawsliiej ,.l11rl111cie" :z:ostafo 

otrrnrw 11ic::1<"·lde i11t.!!remjąca ll')'StaKa 
pt. ,.lfodziec~'.'., karylwtrtra polityczna w 
1<v1/cp, o po/w/ • 

Tr'yslmrn gromadzi około 60 utrvoróu, 
ldlkurraslll wybi111yc/1 artystów rnd::iec:-
1.-ich i je.<t :malwmitym prz ~·lrforlem okty 
1m<'r,o ud:ifllu sztil/ii w 11~1Tce o 111rrm­
le11ie polooj11. IY olfrlJ t11 łączy 3ię 11ie­
rozertrnl11ie z dema.<lro1rn11iem n11jgroi.-
11irjs;ego t•'rog11 pokoju -- 11111eryka1i. 
d.-iep.o im l'ializrmi i metod jego dzfo. 
fon i". 

S=czcgó/ne :;(li11tcrew11v!11ie hudzi cykl 
26 k-0rykawr sly1111ych Kukryniksów 
( Ku{lria.no11', Kryłow i SolwloH•), Pro. 
~tymi środkmni mnkirsliimi dają oni me 
zwykle przejrzysty w treści utrtiór, który 
je.•t zrowmialy 11f4Wl't bez podpisu. Kła.. 
aqc naci.~k 1w j11hi jeclm lub parę ncze 
gółów - skupir1jq 11w<:gf? wid:a 11a cha 
1ali1erys1rcrnej 1da.«:i1t·ofri pr.:wdmintu 
Mll)'T)'. 

Szereg 1mrrkatur przed.<1ml'ia Trum11-
11a, Clrrirclrill-11. Inne w sposób 11ie:1t'ykle 
t{',\'rr.::-isty nkazują istotf .• wol110.ici" i 
,.raju" amrryh."-Ońskiego, jol;im mnno • 
polifoi :; Ji"all-Street chcri uszc:ę.~lit~ić 
.iwiat. Obraz „Prasa pod 11ra.ęq" dobir-
11ie móu·i o zależ:n o.ki prn.ęy od relt'i-
111)11• i111periulistyr:::11ych. 

Dalsze 1.-arykatury ukllzujq sposoby, 
juh·imi omerylwń.ęcy imperiali.ki ujarz. 
111i11jq narody Europy i jak te 11arod_v 
1mlczą o sw11 wolność i niepodległość. 
Niez11'yi;le wymowny jest utwór ,.Plan 
!lfor.•lwlla 11• dzialoni11", 11<1 którym Mar­
~lwll ro=claje satelitom ainerylmń!lcim 
c/10111011111 ubu·iP.<zone 11roniq. Na k(li;­
dym - 1wpis . .l>Ltt ułodców", „Dla An • . 
1'/ikóll'" itd. 

Bard:o 1ey.<01.-i po::iorn reprP:e1fiujq 
karyk,Jtury Bory1111 }efimowa. }ed11n z 
nich pt. „W'locliy są im potr.:::elmc" u. 
wyp111da swsunek i·sA tle> zalP:inyc/1 
hrajq11', ~-tóre tml.tujq jak holonie. 

Su btelllrm dott'Ci pem cliarakt.rr,·:11 je 
~if loaryf.'11/11ra A. N. Żytomirslrie.~1> /łll. 
„l\'mt·y uc:;egół ~iry„f;ipgo l•miohm. 
:11'', uka:njqca wieżę Eif/la 11akl-yt17 r.y 
lintlrr111 ar1tPr\'h«ut.~li.f111. 

Mimo 11•il1;ych .•t11rań 1"1111-Strrer i 
buri.1m::ji /mncu.<!.-irj naród frn11cusld 
;:dC'c)·dmrn11ie pr:Pci11·~:11u-fo sit zaku orn 
1mperinlistÓ1t'. Piękni!! mrltri o lw1i kffry 
l:t1l11ra Kuhynik<ów „Nie pn drod:e", 
De Guulle ttychyfo sie z stinwrhodu i 
proponuje od:iam•j w lorlimm1y Fr(111cji: 
„Pros:ę siadać .Undame, padu io;ę". N11 
to Francja: .„Unie : pm1em nie 110 dra 
dz". Pmi jedzie na prawo". 

Bardzo silne 10 tt•yrn:iP s~ karylwtu• 
ry demas1wjqce ml'tody d:i11łcmia :111p1'­

rialistów ameryka1i~loiclr w rói:nyrh cz~ś 
ciach .ii1ci11ta oraz ich sto.m11ek do 1mlk 
wyz1t·ole1ic:ych narodów lwlonial11ycli. 
1 emat01t·i temu po.,H>ięcona jest m. 111. 

doskonała ~·arr/;atura „Niero::lqc::ni 
przyjaciele". 
Osobną grupę na wystawie .~la11ou·io 

rys1111hi obra:mjqce wallrę i silę olnł:u 
pohoju. Do nich 1wle~q 11p. „Front p()­
lcnj1:" - Goriajeirn, ulw:i:ujqcy niezrA·v. 
ciężoną .Jilę olia::11 pokoju, htóry rro/i. 
:uje pragnienie nie::licz:o11ych milio11iiw 
prostych l11clzi rut calvm świeci•. A R. 

380) 
Anna zrozumiała intuicyjnie wymowę 

tego spojrzenia. 
Przez chwilę jeszcze porozmawiał z n:ą 
wyszedł. 

- ·wridzę, że jest pani bardzo zmart­
wiona. Nie chcę się pytać, kim był dla 
pani Bogusz, ale rozumiem, że był to ktoś 
bliski. 

- Tak! - mówi Anna - to był ktoś 
ba.rdzo mi bliski.„ 

- Czy pani jest tutejsza? 
- Nie! I dlatego czuję się trochę obco 

w tym mieście. 
- I nie ma pani tutaj żadnych innych 

przyjaciół? 
Potrząsnęła głową. 
- Kobieta, u której mieszkam, jest dla 

mnie bardzo dobra. Ale ona jest sama ma­
ło zaradna, a ja„. 

skarga. Pół­
Prawie jak 

W jej glosie brzmi cicha 
rota zarumienił się lekko. 
dziewczyna. 

- Proszę nie n1ówić, że jest pani sa­
motna. Bogusz był jednym z naszych. Te­
raz, kiedy jego tu nie ma, zaopieb1jcmy 
się Pani?" jak swoją! I dopomożemy pa~1i. 

BiL od nie.fl:O szczerość. Z tvm swo11n 

rumieńcem na twarzy wyglądał bardzo 
miło i sympatycznie. Anna zrozumiała in· 
stynktownie, Że może mu zaufać. A rów­
noczdnie uprzYtomn.iła sobie, Że g<liieś 
już widziała tę twarz. Gdz.ie? Zastana­
wiała się przez chwilę, aż przypomniała 
robie. 

- Zdaje się powiedziała - że wi-
dzieliśmy się już kiedyś. 

- Tak! - skinął głową. W ·cukie-
rence na Krakowskim Przedmieściu. Przy­
szła tam pani w towarzystwie Andrzeja 
Bogusza. 

- A pan z niemieckim żołnierzem! 
Wyciągnął pudełko z papierosami. 
- Zapali pani? 
Zapytanie jego jest bardzo prozaiczne, 

ale jego- młode oczy mówią co innego: 
- Ofiaruję pani tylko papierosy, ale 

proszę ~ wierzyć, służYć jej będę wszyst­
kim, cze~' pa.ni z.a:~ąda. Jestem do usług 
pani! Prm~ mną rozporzadzać! 

- Właściwie nie znamy się, ale mam 
do pana pełne zaufanie. Znalazłam się 
w trochę kłopotliwym położeniu. 

Słucham panią - sta:ł się uważniej­
szy. 

- Zabrakło mi pieniędzy! Nie, niech 
pan nie sądzi, że chcę na9iągnąć go na po- ' 
życzkę! Nie jestem bez środków, posia­
dam· trochę biżute·rii. Od dawna już chcia­
łam spieniężyć złotą bransoletkę, ale nic 
wiem, jak srię do tego wziąć. Może byłby 
pan taki łaskaw i do~mógł mi Qprzedać 
ją? 

Uśmiechnął srię. 
- Ach, jeśli tY lko o to chodzi, chętnie 

pani dopomogę i postaram się uzyskać 
jak najwyższą cenę. 

Poszperała w szafie. gdzie trzymała 
swoją biżuterię i wręczyła Półrocie bran~ 
soletkę. 

- Piękna szituka„. I dosyć ciężka! ·­
Półrota zważył na dłoni jej ciężar. - Po­
winienem dostać za nią parę ładnych gro­
szy. Kiedy mogę panią zastać jutro 
w domu? Przed południem czy raczej po 
południu? 

- Jestem w domu praw,ie cały czas. 
WychOdzę bardzo rzadko i to na krótko. 

- Więc przyjd~ r>owiedzmv. iJ.::,,;;~:."::: 
o szóstej. 

" 

Rzecz zastanawiająca: Anna nie znała 
go, ?ransoletka, faką mu powierzyła, sta­
nowiła czwartą część jej majątku, ale 
młodej kobiecie nie przyszło nawet na 

,myśl, że Półrota może ją zawieść. 

I rzeczywiście dwa dni potem punk­
tualnie o godzinie sz6stej młody chłopak 
ubrany w sk6rzaną kurtkę, zastukał zno­
wu do drzwi jej mieszkania. 

Jego j~ne oczy były pełne uśmiechów-_ 
- Dobra jest! - zawołał już od pro­

gu. - Opyliłem pani bransoletkę i dosta­
łem za nią kupę forsy!„. Oto jest - wy­
jął z portfelu plik pięćdziesięciozioto­
wych banknotów i podał ją Annie. 

Nawet nie przeliczyła. 
- Jestem panu bardzo wdzięcz.na .. Do­

prawdy wyratował mnie pan z kłopotu. 
Teraz zn6w przez fa kiś czas będę mogła 
żyć spokojnie. Raz jeszcze dziękuję panu, 
że się fatygował dla mnie. 
Machnął ręką. 

- Proszę mi wierzyć, że nie zajęło mi 
to zbyt wiele czasu. Mam przecież swoje 
chody i sto~unki. W przyszłości również, 
jeśli będiie pani potrzebować czegoś, pro­
sze powiedzieć mi to wręcz! 

ID. c. n.) 
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Rośnie nowoczesna fabryka cewek 

Kasierka nie przyszła„. 
- Niechże dział interwencji „Ex­

pręsu" przekona. się,, jak sobie lek­
ceważą nasz czas. Wydelegujcie ko­
goś do lliejskiego Ośrodka Informa 
cji, a przekonacie się.„ 

Lud.zie z placu bu.doviy 
Uda.jemy się z gmpą podenerwo­

\'l'anych Czytelników. Już u progu 
w- MOI doohodzą nas słowa: 

- Stalin a l'!! Stalins 17! Stalina 
17!„. 

Trzech praccwnlluhv MOI ochry­
pło. Potrafią mówić jui tylko szep­
tem. Nie robią nic. Bo jakże praca· 
wać, skoro nieustanną falą na.pływa 
ja, milośn-Mly spo~u piłkarskiego. O­
kazja nie byle jaka. Zapowiedziano 
puecież mem piłkarski, który roze­
grają górnicy węgierscy z mło11~ie­
żową re:prezentacją Polski. l właś­
nie dla. wygody pubHcz;ności tn·zed­
sprze1laz biletów miała si~ odbyć nie 
tylko w KS „Gwa.rclia" przy 111. Sta 
lina 17, ailc i w MOI przy nl. Piotr­
kmviokiej nr 104a. 

A tutaj karidego i>rzybysza wita­
ją już od progu ~łcwa, riuccnc o-
chrypłym od ir;ml',czenia gt~cm: I 

- Stalina 17„. Stalina 1'7„. . . _._, 
_ Dlaczego odprawiacie 11' s z Gry:;-ada mesielska F. Ka:l.uuerczali:a 

kwitkiem? _ rozlegają się w;.,1Jur.:o wykonująca 252 proc. normy. 
ne głosy - łl'gła.szali.ście przecie:i„ :ile CAF fot. Slzarfharc 
tutaj„. 

- Dzwoniłem do „Gwardii" Rosła tu trawa, gdzie niegdzie 
tłumaczy się kierawnik Mor z za- wystawały mizerne badyle kar-
żenuwaniem - oświadczyli mi, że tofli. Zenon Drożdżewski, obec-
kasjerka. clzlś nie przyjdzie tutaj. ny brygadzista murarski, zsunął czap 
Pllszla na dwurzec witać piłka.rzy kę bardziej na tył głowy i gwizdnął 
węgiei'Skicli„. I przez zęby. 

* * * - No czego się gapicie chłopaki! 
To nie bajka. - huknął w stronę kolegów - Cóż 
A teraz policzmy. W ciągu ponie- to krów żeście w życiu nie widzieli? 

dzi'illku pmcwinęfo się pn.u MOI Do roboty! 
pon"J.d 1.000 osób. We wtorek do po- Od tego dnia nie upłynął jeszcze 
ludnia - około 600 osób. Lic~ o- rok. 
ględnie, każda osoba siracila na - Nie chce się wprost człowieko­
pnyjście do MOI co naJmnieJ !?U wi w to uwierzyć ..• - mówi dyr. Go­
minut. Czyni to w sumie ponad 533 łaszewsld duszą i sercem oddany 
godziny zmarnowa.ncgo cm.su... budowie - •.. Spójrzcie! - pokazuje 

Komentarz zbyteczny. (p) na stojącą już pod dachem olbrzy-

Na temat walki z analfabetyzmem 

Dwa konkursy z nagro ami 
dla absolwentów kursów początkowego 

nauczan1a oraz dla aktywistów 
Pełnomocnik Rzadu do W alki z 

Analfabetyzmem r<n;pisał dwa kon· 
kursy. Pierwszy z nich dostępny jest 
dla absolwentów kursów poczf\tko-

wego nauczania, którzy w formie pa· 
miętnika opiszą, jakie przyczyny zło­
tyły się ną to, że nie nauczyli się w 
swoim czasie czytać i pisać, co skło· 
niło ich do ,nauk.i i jakie wydiągnęli 
stąd korzyści. . 

I 
Przemysł włókienniczy rośnie. Coraz większa jest jego produkcja i corąz 

większl! zapotrzebowanie na aurowce i artykuły techniczne. Więcej tkanin 
to więcej przęd:y, a więcej przędzy - to więcej bawełny, wełny, .włókien sztuc:::. 
nych i„, cewek. 
I Bowil!m cewka, ta niepozorna, papierowa cewka, na którą maszyny p.rzę-„ 
dzalnicze nawijajq wątek dla tkalni, odgrywa także niepo.~letb1ią rolę w pro.H 
dukcji. Mimo swej pozornej nieważności, decyduje ona w dużym slopniu 0 ja-
kości i wydajności produkcji przemysłu idókie1111iczcgo. 

· W Polsce jest kilka fabryk cewek. Są to ciasne i brudne fabryczki, nie­
przystosowane zupełnie do ncr.ooczesnego tempa produkcji, nic posiadające pra. 
wie urzqd:ień socjalnych. 

Postanowiono więc wybudować n<>ivq„ pięknq, socjalistyczną fabrykę cewek 
przędzalniczych i to w Łodzi. Dnia 9 sierpnia 1950 rolcu dyrehtor naczelny bu. 
ci<>1vy, ob. Gołaszewski, wraz z całą ekipą, weszli po raz pierwszy na plac. 

mią halę maszyn - ... tu właśnie steczka wielkiego rusztowania. Do­
wtedy pasły się krowy, a tam już tychczas rusztowanie rozbierało się 
niedługo będzie specjalny budynek i materiał w większości szedł na 
do impregnowania. Tamto zaś to ma szmelc, tutaj zaś na nowej budowie 
gazyn wyrobów gotowych. Trasa po- cieśle wpadli na oryginalny pomysł. 
między budynkami będzie pokryta Otóż nie stawiają od razu całego 
szklanym stropem, chroniącym cew- rusztowania, ale ograniczają się do 
ki przed zmoknięciem w wypadku częściowego. Stopniowo rozbierają 
deszczu. je i z tego samego materiału stawia-

W hali maszyn zdejmuje się już ją nowe. W ten sposób zużywając 
rusztowania. Majster ciesielski - mniej drzewa, wykorzystują je kil­
Franciszek Morawski z entuzjazmem kakrotnie. Daje to w rezultacie po­
opowiada o robocie. Mówi prosto, kaźną sumkę oszczędności. 
ale w każdym zdaniu czuje się praw W ogóle ci cieśle . .. Oby tacy na 
dziwy entuzjazm i dumę. Bierze np. kamieniu się rodzili. Robota pali im 
kawałek deski, sczerniałej z wysta- się w ręku. Brygady: Hadrysiaka, 
jącymi gwoździami i ogląda ją z za- Kaźmierczaka i Sienkiewicza wyko­
chwytem. A potem opowiada jej hi- nują stale po 220 proc. normy, a bry 
storię. I gada Wacława Aniszewskiego osiąga 

Ta deska bowiem to 'nie taki zwy- aż 300 proc. 
kły sobie kawałek drzewa, ale czą- To samo murarze. Wspomniany 

Ogólny widok fabryki cewek w Rudzie Pabianickiej, 
CAF fot. S2'Jarlhat"c 

Na. budowie wre praca. 
CAF fot. &Larfharc 

JUZ Zenon Drożdżewski, majster 
Zdzisław Inglik, Ludwik Bogdański, 
Leon Słodkiewicz, dwie ślicme dzie­
wczęta z pomocy murarskiej: Wła­
dysława Dziesiątkowska i Alfreda 
Wanicka - to czołówka tych najlep­
szych, nowych, wspaniałych ludzi, 
budowniczych nie tylko nowej fa· 
bryki, ale i nowego, Wspaniałego ży­
cia. 

A na fronde, tuż przy ul. Pabia­
nickiej, gdzie stanie ogromny budy­
nej administracyjny i socjalny, pra­
cuje brygada kopaczy. Rozebrani do 
pasa, opaleni kopią łopatami teren 
pod fundamenty. 

- Byliśmy w dole ... - śmieją się 
- teraz dźwigamy się coraz bardziej 
w górę. W mig wyrosną spod na­
~1.v1.. h rak mocne funaamenty, rcszi.y 
dokonają potem cieśle i murarze. 

Tu w tym miejscu, gdzie dziś jesz 
cze są doły i piasek n kilka miesię­
cy staną nowe gmachy: biblioteka, 
sala teatralna i świetlica, żłobek i 
przedszkole, łazienki dla robotników, 
nowoczesne bloki mieszkalne dla za­
łogi, a wszystko tonąć będzie w zie­
leni. Nowa fabryka nie będzie tak 
jak te, kapitalistyczne, ponurymi ko 
szarami, ale wesołym, jasnym pała­
cem pracy, w którym żyć będą i 
tworzyć szczęśliwi, zadowoleni lu­
dzie. Kil> wie, może i ja kiedyś tu 
przyjdę? Na stałe„. 

Od 5:;5 do 20.4~ 
kursują autobusy 
u\icą P1ot rkowską 

Uczestnicy drul!iego konkursu ńa- M ł 
piszą sprawozdanie pt. „Jak zlikwi· a y reportaż· 

Ten, który to mówi, to przodow­
nik kopaczy, syn wiejskiego biednia 
ka - Zygmunt Stępień. Pochodzi 
spod Bełchatowa i na budowie wy­
rabia wraz z całą brygadą po 492 
proc. normy. Nie do uwierzenia„. po-
myślcie, a jednak to jest rzeczywi­
stość. Taka sama nowa i wspaniała 

dowano analfabetyzm w ·mojej miej­
scowości". Mogą w tym konkursie 
wziąć udział nauczyciele zawodowi, 
społeczni, członkowie organizacji Po · .listku • szczawiu 

jak osiągnięcia Gościmińskiej, Li­
pińskiej, Zielińsk.iego, Krawczyka 
czy wielu innych naszych przo­
downików. 

czyli 
Od dnia 22 lip::a br. tramwaje linii społęcznych, aktywiści walki z anal· 

„11" kurstt ) ą lrasą P-P. W związku 'fabetyzmem, kierownicy PGR-ów, 
z tym Micjskill Przedsiębiorstwo Ko- działacze związkowi itd. bałaga·n z warzywami w całej pełni 

W listopadzie w murach rosnącej 
fabryki rozpocznie się już produkcja. 
Pierwsza ruszy hala maszyn. Taka munikacyjne zmieniło rozkład jazdy T ~ć d · t „ 6 J est kilkanaście minut po północy. autobusów na trasie Pl. Wolności - re„ spra.woz an1a opar a na „r . 

Pl. Niepodle«łości. dłowej dokumentacji winna zawierać Na niebie migocą gwiazdy, 
5 krótką charakterystykę środowiska błyszczy księżyc. Na dole panuje 

Autobusy . n.:i tej linii kursują bez danej miejscowości, przebieg Hkwida- mrok. Ciszę przerywa co chwila tur­
przerwy od godz. 5,35 rano do 20,45 cji analfabet'yzmu, pokonywane w kot przejeżdżaj11cej furmanki. 
wieczorem. trakcie tego trudności, wpływ akcji Wszystkimi drogami wiodącymi do 

Innowacja ta jest dużym iylogod- początkowego nauczania na wyrobie- Lodzi zdążają wozy naładowane wa-
nieni~m dla łodzian. Mogą oni tirzez nie społeczne i kulturalne ludności. rzywami i owocami.„ Przecież dziś 
cały dzieli, szybko i bez przesiadania Za najlepsze prace w obu konkur- piątek - dzień targowy. 
się jeździć z jednego krańca miasta sach przewidziane są liczne nagrody O godzinie drugiej w nocy na placu 
na drugi. pieniężne. Prace nadsyłać należy do I Barlickiego panuje jllZ ożywiony ruch. 
Pi~r~sze dwa dni wykazały, że Biura Pełnomocnika Rządu do W A Rżenie koni miesza się z rozmowatni 

łodz1ame szybko przyzwyczaili się do w Warszawie, ul. Nowy świat 49, w przyjezdnych. O urodzaju, o pogo­
zmian w komunikacji na• ul. Piotr-

1 
terminie do 15 patdzierni\ta 1951 r. dzie, o dzisiejszym targu.„ 

kowskiej. (j.) (x) · Najwięcej l•rmanek zebrało się 

Coraz więcej meldunków 

o zakończeniu • • zn1w 
Najsprawniej przebiega akcja w spółdzielniach 

produkcyjnych i PGR-ach 
Codziennie rZi całego województwa dziło żniwa wcześniej mz piv.ewi­

łódzkiego napływają meldunki o dywano. Do takich ooleżą w pow. 
zwycięskim przebiegu tyiiw. łowickim gminy Domaniewice, Dąb-
Całkowjcie zakończono już kosrt.e- kowice i Jeziorko, w pow. brrzeziń­

nie ży.ta w IPC>W.iec:ie piotrkowskim. skim - Po.pień i !Dobra, gdzie prae­
Dokonano tutaj 6\J procent podory- prowadrzono podorywlki. i siew po­
wek. Na ontOOctreniu jest rtakże ak- plonów na cztery dni przed ternu­
cja żniwna rw pow.fatach baskim, ło- nem. 
wircltim li redomsrzaz;ańskl.m. W tym W powiecie kutnowskiim przodu­
os tatnim prmdują eminY Masłowi- j.ącą gminą jest Krzyżówek, w któ­
ce, Konieopol, Konary, Płaiwno, rej skOSIZO.Tlo żyto na 1.542 ha i wy­
P.rzexąb i Radrz;fechow.ice. konano podarywki na 481 ha. Na 

Szczegó'hl:l.e sprawnie pnebiega wyróżnienie w tej miejscowości za­
aprrz;ęt zboża w spóld:zielnfach pro- sługują chłopi Jan Cicherski i Wła­
dukcydnych d PGR-ach. Zakończono dysław Staszek W pow. łowickim, 
już żniwa w spółdrzieln:i.ach produl.:- w gminie [)ąbkowice, ob. Anna Jan­
cyjnych pawiruf/u il'adoihsrzwaMkie- kowska zakończyła żniwa na 5 dni 
go, a w pow. ł&i'Zk.irn we wszys .. t-

1 

przed terminem, ob. Pawlata na 6 
kicli iPGR-aclt. dni a Jan Piasta na 4 dni przed t&-
;:. :Wlide f.ml;in a grQIDad Pl'h.Pro.wa- mitlem. ' (r) 

przed punktem skupu Ogrodniczych 
Zakładów Handlowych, Widać ta 
także wozy z PGR-ów, Są i małe 
furmanki chłopskie, wszystko cieka 
na swą kolejkę, by sprzedać przywie­
zione warzywa, 

O godzinie czwartej rano nadjeż­
dżają pierwsze wozy odbiorców -
PSS-Zachód. I teraz zaczyna się do­
piero galimatjas. 

Pracownik OZH wyjmuje z teczki 
zamówienie nadesłane z PSS-u. Oka­
zuje się jednak, że jest ono złe. 

- Marchwi bierzemy 274 kg -
mówi przedstawiciel PSS-u. 

- Jak to? Przecież zamówiliście 
500 kg! - protestuje pracownik 
OZH. - Tyle dla was zakupiliśmy. 
Co teraz zrobimy z resztę? 

PSS nic to nie obchodzi. Biorą tyt­
ko 274 kf!. 

To samo jest z innymi warzywami. 
Agrestu zamówiono 300 kg, pobrano 
54, czereśni - zamówiono 1.000 ~. 
pobrano 295, sałaty zamówiono 800 
główek, 'Pobrano 130, szczawiu zaku­
piono„. 16 kl!„. 
Każdemu Czytelnikowi nasunie się 

na pewno pytanie: dla Uu sklepów 
ma wvstarczyć ta ilość warzyw? 

- Dla dziesięciu warzywno-owo­
cowych i osiemdziesięciu ośmiu apo­
żywc:aych - informuj• u.a kt6ą' 
z pracowników PS~u. 

Podzielmy ilość zakupionych wa- jakiej jeszcze nie było. z nowocze­
rzyw na te 98 sklepów. A więc każ- sną klimatyzacją, światłem jarzenio­
dy z nich dostanie według pobieżnych wym i urządzeniami cyklonowymi, 
obliczeń: 55 dekagramów agrestu, służącymi do wyciągania kurzu i tek 
3 kg czereśni, nieco więcej jak jedną turowego pyłu. 
główkę sałaty, 16 dkg szczawiu„. Ci na budowie i tamci w starej 
Patrząc na te liczby można się fab;ryce cewek na ul. Kopernika nie 

uśmiać, chociaż nie jest to wcale we- mogą się tego doczekać. Chwilami 
sołe. Bo przecież każda gospodyni nie bardzo nawet chce im się w to 
chętnie zaopatruje się w sklepach uwierzyć. 
uspołecznionych w warzywa, dla ko- Tamci z Kopernika, zbyt dobrze 
go ie.dna~ ma wystarczyć to, ~o za- pamiętają ciasne i duszne hale, daw­
kup11Je .się w OZH? Chyba n~e dla nych fabrykanckich fabryk, nasta-
6~0 _tysięcy osób, zam1eszku1ących wionych wyłącznie tylko na zysk i 
Lodz. I wyzysk, aby teraz szybko mogli o 

Wielu jarzyn brak jest zupełnie w nich zapomnieć. 
naszych uspołecznionych p~acó~ka~h, Ci zaś ludzie z placu budowy, nie 
a dla całe1 d~lelnicy kupu1e się az„. zdobyli zbyt łatwo swoich sukcesów 
16 kg szcza~1u. Na~et gdy}>y sprze- w pracy i powodzenia. Początki zna­
dawano po ~ednym hstku1 !'le starczy czyły się wieloma trudnościami i 
dla wszystkich: A pr~ec1e:i: w .maga- przesz.kodami, błędami i niedociąg­
z:ynie Ol_H, lezało _tego dnia kilkaset nięciami. Trzeba było stanąć do 
ktlogramow szcza~1ul.. , ostrej walki, trzeba było przepro-

0 ":arzrwach p1sal!smy ]U~ ~zęsto. wadzić mozolną robotę uświadamia­
Okazu1e się f~dnak, z~ w~1ąz 1e.szc.ze jącą, aby zwyciężyć. 
z:i mało, gdyz sy~ua~1a m~ • z~1e';'iła W listopadzie ruszą przy ul. Pa­
s1ę na le?sze. I 1ak~ własc1w1e ,1es~ bianickiej pod Łodzią nowe, ogrom­
powód,. z~ reie~enc1 zaopatrzemow1 ne zakłady cewek przędzalniczych. 
P~S-1_1 1 k~ero~n1cy. sklepów tak pa- Ruszą o dwa miesiące wcześniej, niż 
n1czme boi~ Się warzyw? przewidziano w planie. 

A , te~az Jeszcze ~ruga strona za- I to właśnie jest wielkim zwycię-
gadn1enia. Słyszy Się czasem glosy, stwem załogi! (w) 
że brak · jest lodówek. A przecież 
OZH sprowadziły przed kilku miesią- ZPB 1• ff S • ' • • 
cami z Czechosłowacfi kilka lodówek m. • aW!C ·Uef 
przystosowanych specjalnie do prze- d b ł · d PKQP 
chowywania w nich warzyw. Stoją Z O Y Y sztan ar 
one bezczynnie w magazynach OZH, 
nawet nie wydobyto ich ze skrzyń, 
w których zostałv przywiezione, a 
sklep wzorcowy OZH narzeka, że z 
powodu braku lodówki więdną ja­
rzyny ••• 
Może nareszcie ktoś poważnie za­

interes1,je sie spraw11 warzyw i J.'róż­
nujących lodówek? Żeby to tylko na-
1\ępilo, nim spadną pierwsze śnieJ!i„. 

(ul 

W ubiegłą sobotę odbyła się uro­
czystość. przekazania sztandaru prze­
ichodniego przodującemu zakładowi 
w walce o pokój. Sztandar ten został 
ufundowany przez Polski Komitet 
Obrońców Pokoju. 

Poprzednie sztandar zdobyły ZPB 
im . . Tó :-: c-h St:i-lina. obecnie otrzymały 
~o Zakłady 1m. Hanki Sawickiei w 
ł.c.d~i, który~h robotnicy są najbar­
dz1e1 aktvwm w walce o Dokói. (u) 

, 
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2.160 km-76:27:19 godz. Egzamin" wypad/ korzystnie.„ • 
Nicolescu triumf uje " . 

w f'/Yścigu kolarskim 
dookoła Rumunii 

Wyśdg kolarski dookoła Rumunii zat 

~ Wąerzy wyerali w Łodzi 2:1 (2:1) 
:..;::----- Zasłużone zwycięstwo 

Napad polski w dalszym ciągu 

kończył się w tym 
roku iWycięstwem 
manego w Pol­
ace kolar~a - Ni. 
culesou, który trasę 

I dłJł«MCi 2,}6() km 
pok.Tył w ezaeie --, 
76:2!7 :019 godz., eo 

daje przeciętni u,..bkOść ponad 28 km 
na godzfoę. · 

Na dalszych mie.fticaeh znaleźli się: 
2) N, Chicomban - 76:55:22,3 godz., 
3) Sandru, 4) Stefirnescu. ' 

• 
Zołnierze 

marynarze 
i lotnicy . 

na ringu 
TunµejeJ:l\ ~t?ex:~l)illlt rozgrywa­

ll}'m na· centr!lJ:ńY·~ ko1'ci,e CWKS, 
rozpoczętQ vt _Wal'śii;ao\vi6 le\tAą Spar­
takiadę Wojska; :P,~i~ęgo. W turnie­
ju tym startuje só. Zawodników, re­
prezentujących tJ okręgów. Otwar­
cia zawodów dokonał gen. Melenas, 
po czym odbyła się defilada zawod­
ników. 

W pierwszym dniu turnieju roze­
grano 12 walk, które przyniooły na­
stępujące wyniki: 

W muszej - Beczer (Marynarka 

___..,~~ w~~::) .(By~:egł 
goszcz); w ·kogu­
ciej - Manelski 
(Lotnictwo) zwy­
ciężył Stanikow-

- skiego (Wrocław), 

lepszej technicznie drużyny gości 
choruje na brak zdecydowanych 

Publiczność łódzka, ceytając o ~a I przystąpili do gry, traktując ją jako rzutu. W pomocy królował bezapcla­
jącym się odbyć meczu między re- sparring. Sparringowy był też po- cyjnie Kaszuba, doskonale kryjący 
prezentacją węgierskich górników a ziom, jaki wykazali. Poza kilkoma węgierskiego kierownika napadu, 
odmłodzoną reprezentacją narodową, WYjątkami oczywiście. Csuberdę i równie dobrze zasilają­
żyła jeszcze echami budapeszteńskiej Zacznijmy naszą ocenę od napadu, cy własny atak dokładnymi podania 
gry Węgrów. Nic też dziwnego, że w składzie, w jakim grał do przer- mi. Nieco słabszy był Suszczyk, a 
po wczorajszym spotkaniu wiele so- wy. Jedynym zawodnikiem, który Strzyka.Iski już nic nie pokazał. 

strzelc@w 

bie obiecywała. stał tutaj na wysokości zadania, był Co natomiast da się powiedzieć o 
Nastąpiło jednak pewnego rodzaju wątły Breiter. Napastnik wojsko- Szczurzyńskim? Łodzianin był może 

rozczarowanie, na co złożyło się sze- wych starał się wnieść do gry naszej lekko stremowany na swej pozycji . 
r\)g preyceyn. Autorami tego rozcza- formacji ofensywnej bojowość i szyb Zupełnie niepotrzebnie zawinił rzut 
rowania byli zarówno sami Węgrzy, kość akcji. / rożny, z którego padła zwycięska 
jak i„. Polacy. Zamierzenie godne pochwa~y. Cóż bramka'\łla Węgrów. Przy pierwszym 
Publiczność łódzka miała żal do z tego jednak, kiedy nie bardzo to strzale jak i przy głó,wce Csuberdy, 

Węgrów, że jej zdaniem grali nie WYChodziło, ze wzg,J.ędu na słaby zdobywcy obu bramek, łodzianin nie 
fair. Żal słuszny tylko do pewnego dzień partnerów. Pulikowski na pra miał nic do powiedzenia. 
stopnia. Gra gości nie zawsze była wym skrzydle niewiele pokazał, sła- Sytuacja zmieniła się nieco po 
ostra. Skłaniać by się raczej można bo „chodził" także Jaskowski a Cie- przerwie. W drużynie pąlskiej doko­
do określenia „twarda". ślik grał, jak to się popularnie mó- nano szeregu przesunięć, które były 

Po .wyrównującej bramce widocz- wi, „na pół gazie". Nieźle poczynał dla zespołu "prawdziwym sokiem od­
nym się stało, że piłkarzom węgier- sobie tylko na lewym skrzydle Wi- żywczym, aczkolwiek w kilku wy­
skim chodziło o wynik, oczywiście śniewski. · padkach nowowstępujący na boisko 
- dla nich korzystny. Zaczęli więc Nic tedy dziwnego, że przy takim nie przewyższali swą grą poprzedni­
grać nieco bardziej twardo, niż w „nastroju" nie układały się polskie- ków. Nie można na przykład powie­
początkowych minutach, kiedy ich mu napadowi żadne akcje. Niepo- dzieć, aby Popiołek zagrał lepiej od 
piękne zagrania w polu· wywoływały trzebnie przy tym stosowano grę Brei tera czy Szymkowiak od Szczu­
na widowni raz po raz huczne olda- wszerz, zamiast operować prostopa- rzyńskiego. Fakt jednak 'Oczywisty, 
ski. dłymi podaniami, zbliżającymi do że drużyna grała lepiej i chwilami 

Deszcz dokonał reszty. Węgrzy bramki przeciwnika. nawet uzyskała przewagę. 
obniżyli loty i dostroili się do pozio- W pełni zadowolić mogły linie de- Goście byli lepsi technicznie, o 
mu swego przeciwnika. A że ten nie fensywnc, szczególnie obrona, w któ \ wiele dokładniej piłki podawali, sto 
był za wysoki, przeto i gra nie była rej Durniok i Glimas grali bez za- powali doskonale zarówno przy zie­
tak piękna, jak się przed meczem 
spodziewano. 

Co natomiast można powiedzieć o 
Polakach? 

Nie da się ukryć, że piłkarze nasi 

Vasas z Budapesztu 
wys~puje bez sukcesów 

Wykonuiq podięłe zobowiązania ... 

mi jak i „na nodze", a przede wszyst 
kim umieli celnie strzelać. 

Szczególnie mogli się wśród nich 
podobać stoper Konya, pomocnik 
Kiss, prawoskrzydłowy Bablena l 
środkowy Csuberda. 
Już pierwsze minuty gry wykaza­

ły wyraźną przewagę gości. Jeden z 
niebezpiecznych atak6w zakończył 
się zdobyciem bran.Jki. W 3 min. pił­
kę otrzymał Csuberda i wspaniałym 
strzałem ulokował ją w lewy górny 
róg. Jest 1:0 dla Węgrów. 
Węgrzy nie wypuszczali dalej ini­

cjatywy z rąk (raczej: z nóg), poważ 
nie zag·rażając bramce Szczurzyń­
skiego. Nagle, nastąpił zryw polskie 
go napadu. W 15 min. będący przy 
piłce Cieślik został sfaulowany. Rzut 
wolny. Defensywa gości robi „mur", 
bramkarz Olah źle się ustawia. 
Wspaniała „bomba" Suszczyka zna­
lazła drogę do siatki, ku niebywałej 
radości widowni, Wyrównaliśmy. 

Gra zlekka się zaostrzyła. Węgrzy 
dążyli wyraźnie do zdobycia bram~i. 
Okazję ku temu stworzył Szczurzyn­
ski w 25 min. gry. W niezrozumiały 
sposób wypuszcza poza linię daleki 
strzał. Molnar dośrodkowuje piłkę, 
którą Csuberda leciutko „musnął" 
głową„. i już jest 2:1. 

Próby naszego na.padu, zmier.-;ają~ 
ce do uzyskania WYrównującej bram 
ki, nie odnoszą skutku. W ataku 
brak zdećydowanych strzelców. Rów 
nież po przerwie wynik mimo obu· 
stronnych wysiłków i licznych oka­
zji nie uległ zmianie. w piórkowej - Lebiedziński (War­

szawa) wygrał z Piwońskim (Byd­
goszcz), w lekkiej - Kuźmiński 
(MW) zwyciężył Promiłskiego (Wro-

cłaWw)l. kk ·1· dni . p nk (B d na stadionach R.umunii e opo sre eJ - a e y 
goszcz) wygrał z Kwietniem (L), w I Podczas gdy piłkarbka reprezentacja 
półśredniej - Debisz (Wirocław) wy- , węgierskkh górników bawi• w Polsce, 
grał przez t. k. o. w II starciu z Mu- druga drużyna węgierska, hudapesztcń-

Drużyna węgierska wystąpiła w 
składzie: Olah, Buzanszky - De­
breceni, Kiss - Konya - Szojka, 
Bablena - Aspirany - Csuberda 
- Vilizsel - Molnar. 

Skład reprezentacji polskiej przed 
stawiał się następująco. Szczurzyń­
ski (Seymkowiak), Durniok - Gli-

siałem (L), w średniej - Olejnik ski Vasas, gościła 
(Wrocław) pokonał Wala (Kraków) w Rqmunii. Wystę-
a Misiak (L) wygrał z Pędrakiem . py Vasu nie przy-
(Kraków). ni-osły mu jednak 

szawa) pokonał Kwaśniew.kiego sów. 
(MW) a Michałek (L) zwycięź,lł Fran • Ostatnio Węgrzy 
ka (W-wa) przez dyskwa~ję w przegrali z Flacara 
III rundzie. W ciężkiej - Grzelak (Bukareszt) 1 : 4 
(Wrocław) znokautował w I starciu (1 :2) i po b11rdzo 
Staniaszka (L) a Nandzik (Kraków) · ci~iej walce wy. 
pokonał Cwojdzińskiego (Bydgoszcz). grali z LokomQtivit 

(Bukareszt) 2:1 (l:O). 

-Nowy ..:.._ Opera Sląska 
MEN" - godz. 19. 

Ogółem na 6 stoczonych spotkań Va­
sas, tylko dwa razy wyszedł zwycięsko, 

- „CAR- trzY: razy prregrał, a raz zremisował. 

Powszechny „GRZESZNICY 
BEZ WINY" - godz. 19.15. 
Mały - „WODEWIL WARSZAW­

SKI" ($luby murarskie), - godz. 

Ping-pongiści Ogniwa 
zwyciężają w Bułgarii 

19. 30. - Ostatnie dni. W Sofii odbyło się międzynarodowe 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - spotkanie w tenisie stołowym między re 

godz. 19.15. prezentacjami zrzeszenia sportowe~o 
Letni - „MĄŻ I ŻONA" - godz., ,,Ogniwo" (Polska) i zrzeszenia sporto. 

20. . wego „Dynamo" (Bułgaria). Mecz wy. 
Pozostałe teatry nieczynne. grali Polacy 5 :1. 

Na.stępne spotkanie rozegrają zawod­
nicy Ogniwa z Plovdiv z reprezentacji! 
akademickQ Bułgarii. · 

Niespodzianka w meczu 
o mistrzostwodrużynowe: · 

licis pokonał Niestroja 
w stosunku 8:6, 8:6 

W 'meczu tenisowym o mistrzostwo 
klasy wojewód21kiej między tenisowym 
mistrzem Polski - Stall! (Katowice) a 
Górnikiem (Katowice) doszło do spotka 
nia mi.trza juniorów z roku ubiegłego 
- Licisa z Niestrojem. Spotkanie wygrał 
Licis 8:6, 8:6. 

Pożyteczna innowacja 
na „czwartkach bokserskich" 

~~~~:. ~\~~~;:~erca - 10, 20. Pi.łk.arze CDSA Młodzi pięściarze 

i
mas, Suszezyk - Kaszuba - Strzy­
ka.Iski (Szczepański), Pulikowski (Ol 
szewski) - Jaskowski - Breiter 
(Popiołek) - Cieślik - Wiśniewski. 
Sędziował zbyt drobiazgowo I 1ron­

czyk z Krakowa .• Widzów 25 tys. (kł) 
I 

I Mistrzostwa ZS Spójnia 
{ w gimnastyce 

Czołowi pływacy polscr eobou:iqza.li 
1 przyniosły SUkCeS 

się dla uczczenia Ś1'!ięta Odrodzenia. po , •1to • , 
bic 20 rekordów Polski oo końca wrześ- zawodnikom 3ląska I lodzi 
nia br. Zobowiązania. te W części już zo W Katowicach rozegrano centralne mi 
stały zrealizowane. strzostwa gimnastyczne ZS Spójnia w lda 

Greinlowski, jak podawaliśmy, ustc1lił sie II i III. W konkurencjach kobie­
na :mwodach w Warszawie 3 1iou·e re. 1 cych zdecydowanie górowały zawodnie:. 
kordy Polski płyfUlc na dystansie 1.000 ki Raciborza, Lodzi i Gdańska, a w ml' 
m stylem dm11ol11yin. Oto jego wyniki: okich - gimnastycy Katowic z Kowal 
300 m - 3:49,0 min., 800 m - 10ł31.3 ,czykiem Kubicą na czele. 
min„ 1.000 m - 13:08,2 min. t W poszczególnych ka 

Rómiym powodzeniem zako1iczył się tegoriach zwyciężyli: 
st.art Dzikówny, która płynąc na dystan Kobiety: - klasa II: 
sie 1.500 m stylem dowolnym pobiła 4 I Gawlica (Raciborz) -
rekordy Polski a mianowicie: 500 m - 61,90 pkt.; klasa III -
'i:49,8 min., 800 '!i - 12:40,9 min„ 1001) I Słoma (Łódź) 61,65 
11i - 15:54,0 mm., IJ<lo m ~- 24:08,2 pkt. 
min. Mężczyini: kla>a Ii: 

Na zdjęciu stojq od lewej - Dobra- Kowalczyk (Kato'>irc) 
nowska, Dobrowolski, Grcmlowski 89,65 pkt., klasa J ll -
Korecka. W rogu - Dzikówna . Kubica (Katowice) - 89,60 pkt, 

BAŁTYK - Złote Jezioro - 16, 18, będą walczyć W kaskach 
20. ' dd • I Wykwalifikowanych i przyuczonych 

GDYNIA - Program rozmaftoścl - Ole 0 aJą Na najbliższym ZARZĄD PSS W ŁODZI stolarzy ~blowych i stolarzy ma-

b I 

~ 
b zawiadamia, że w niedzielę dnia · · d 16, 17, 18, 19, 20, 21. prowadzeni'a W ta e i „czwartku okser~ 29 lipca rb. 0 godz. 9-ej w pierw- szynistow przyjmą natychmiast Ło z 

MŁODA GWARDIA - Nikt nic nie 8kim" na boisku Ba kie Zakłady Drzewne w Łodzi, ul. 

S R szym terminie i o godz. 9.30 w wie - 16, 18, 20. o m1"słrzosłwo z R wełny wpr.owadzi s_ic Obr. Stalingradu 102, tel. 132-81. drugim terminie, odbędzie w lo-MUZA - Nowa Czechosłowacja - pewn~ muowacJę, kalu PZPR przy ul. Południowej • 563 
18. 20. • W dalszym ci'ągu bardzo zresztą po- 11 , Robotników gospodarczych, tran-

POLONIA - Śpiew jeęt pięknem mistrzostw p,łkar- żądani! i pożyteczną. WALNE ZGROMADZENIE sportowych i pomoc malarza zatrud-
życia - 16.30, 18.30, 20.30. skich ZSRR uŻyska Otóż młodzi pięścia PRZEDSTAWICIELI PSS nią natychmiast Zakłady Przemysłu 

PRZEDWIOSNIE - Milcząca bary- 110 nasępufoce wy- rze walczyć będą odtąd w kaskach o- na którym złożone zostanie spra- Odzieżowego „Wólczanka" w Łodzi, 
k.ada - 18, 20. niki: w Mo'.kwie chronnych. Wyeliminuje to możliwość wozdanie z działalności za rok ul. Wólczańska 243. Zgłoszenia oso-

REKORD - Tchórz - 18, 20. Torpedo przegrało kontuzji, które ostatnio zdarzały sic dość 1950 i plan pracy na rok 1951, biste przyjmuje sekcja personalna. 
ROBOTNIK - Bogata narzeczona z Dynamo (Tbilisi) często. oraz zostanie dokonany podział 566 

- 16, 18, 20. 1:3, a Spa.rtakwygrał Walki rozpoczną się jak zwykle o go- nadwyżki za rok 1950 i wybór no Szewców wykwalifikowanych za-
ltOMA - Zasadzka ~ 18, 20. r. Dynamo (Lenin- dzinie JB-ej, zawodnicy jednak winni wych rad nadzorczych. trudni Spółdzielnia Pracy Szewskiej. 
STYLOWY - Zabawna historia grad) 3 :1, w Rvdzc się stawjć już o godzinie 17-ej do wa- Wszelkie wnioski należy zgłaszać Zgłoszenia „Przyszłość Robotnicza", 
S~~ 20

· Zakazane piosenki _ 18, 3krzydła Sowi~tów żenia i badania lekarskiep;o_ do Działu Społeczno-Samorządo- Piotrkowska 105, ref. personalny. 
(Kujbyszew) pokona wego ul. Piotrkowska 36 pop. of. 560 

20. ły miejscow, Daugawę 2:0. Młodzi" Czechosłowacy II p. pokój Nr 21. TATRY - Dzieje k-ompozytora - • • 553 zarząd Ogłoszenia drobne 
Wl~~Al~ 23piew jest pięknem życia- Rozegrane w Mo~kwie na stadionie przegrali w Wałbrzychu Dr. BILmSKI -MUCHOŁAPKI 

16 18 20 Dy:namo spotkanie piłkarskie o mistrzo- Pracownicy poszukiwani Choroby serca - ierwszej jakości 
- , ' . stwo ZSRR, między prowadzącym w ta- z Go'rn1'k1"em 11-14, tel. 202-69 . WŁÓKNIARZ - Pustelnia Parmeń- Sprzątaczki. zatrudni od zaraz Wy- Legi·ono'w 3. 509 oleca Przetwor-ska I seria _ 16.30, 18.30, 20.30. beli rozgrywek CDSA, a zajmującą trze . Cl . 

WOLNOŚĆ _ Nieczynne z powodu cie miejsce drużyna Górnik (Stalii10) W Wałbrzychu gościli piłkarze cze- dział Zdrowia przy Prezydium Dziel- ZGUBIONO do- ia _ "lermczn_a 
remontu. zakończyło się wynikiem remisowym 1:1 choslowackiej drużyny młodzieżowej z nicowej Rady Narodowej Łódź Sród wód kolejowy Nr ,Wulkan Poznan, 

ZACHĘTA _ Wesołe kumoszki z (0:1). Brumowa, którzy rozegrali spotkanie to mieście, Al. Kościuszki 48. Zgłosze- 873836 na nazwi- trzelecka 40. Pro 
Windsoru _ 18, 20. W rozgrywkach prowadzi nadal CDSA warzyskie z miejscowym Górnikiem. nia do Referatu Kadr i Szkolenia sko Ludwicka Ol·EF· cję .na zamó-

SOJUSZ _ (Nowe Złotno) - Kłopo- - 31 pkt. przed Dynamo (Tbilisi) 28 Mecz zakończył się zwycięstwem gospo- Zawodowego, Al. Kościuszki 48 po- go, zam: st. kolejo menie obsługuje 
ty referenta Trziszki - 19. pkt. i Górnikiem (Stalina) - 26 pkt. darzy 9 :O (6 :0). I kój 11. 4703 wa Kłodawa. 575 ię pocztą. 565 
--=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-:-:-~~~~---:~~~~ 

Redaktor naczelny E, KRONIEWIC'l, tel, l!l2-60, - Adres Redakcji: Lódź, ul. Piotrkowska 102a. - Sekretariat Ueciakcji: 223-05. - Redakcja nocna: 145-50. - Dział Miejski: 137-"7, 109--02. 
Dział Gospodarczy: 129-13. - Dział listów: 103-04. - Dział Kulturalno.C.światowy: 109·62„ - Dział Sportowy 137-47. - OgłMzenia: Piotrkowsk<J 104a, telefon 111-~50 i 1:4-75. 
:\Vydawca: •• EXPRESS ILUSTROWANY''. - Prenumerata miesięczna zł 4,50, kwartalna zł 13,50, półroczna zł 27.- przyjmuj!! wszystkie Urz~dy i Agencje Pocztowe, oraz listonos~e miejscy i 

wiejscy na terenie całej Polski w terminie d~ 15·gJ każdego m-ca na okree następny, D-2-23145 


